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Cpraisamy *» wczesne przesianie 
preniw ersty, by szan. prenumerato
rowi** nic dwzrali przerwy w prze* 
sylce.

gazeta Narodowa, która umieszcza orygi, 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, i Turcji, 
i Badal szczególną uwagę zwracać będzie 

lkie objawy życia narodowego we 
8tkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
ży jej obok powyższych korespondencyj, 

ton,  wyłącznie pracami oryginalnemi 
7 - .
■jleton rozpoczniemy z nowym rokiem
ciekawą nowfellą autora „Ostatni Kar-
p. t . : „Wspomnienia pruskiego oficera a «

zamian za toleracncję swej polityki kolonialnej 
popiei ać Anglię w sprawie egipskie-

Na propozycje angielskie żadt* * mocarstw 
europejskich nie dało detąi odpowiedzi, a An
glicy przypisują to wpływowi /abinetu berliń
skiego. Muszą oni natarczywie o odpowiedź k o 
łatać w Berlinie, skoro NorJd. AUg. Ztg., or
gan osobisty Bismarka, dała im wczoraj taką 
odpowiedź energiczna /'patrz wczorajszy 
gram).

Z  tego artyknłu tfidać, iź gabinot 
ski usiłował przedevszystkiem skłonić Niemcy 
do przystania na pwpozycje angielskie w spra
wie egipskiej, aby uastępnie tem porozumieniem 
miedzy Anglią a łiemcami wywrzeć presję na 
Francję. Ale si&to nie powiodło. W  Berlinie 
odpowiedziano, iżłyłoby to nieprzyjacielską po- 
polityką Niemiec ™bec Francji, gdyby Niemcy 
przyjęły propozyje angielskie, a ze szkodą- 
swych interesów, jedynie dla przysłużenia 
się Anglii, zrywły * Francją.

A w końcu Nord. AUg. Ztg

tępnie 
-nięgb.

zarnt-j ks.^0

•amieś :imy w fejletoaie dalszy 
. „ C z a p l i c k i e g o ,  autora 
1 o spisku Gl o s l ar a  w r. 1850.

L W Ó W  d 31 grudnia.

wypowiada

źe me jest n.wet UUAii n uh.,ażeby w drodze
not dypIomatcznycL mogły się mocarstwa po
rozumieć co do propozycyj angielskicn w spra
wie egipskiJ■ Temsamem wskazuje Anglii, iż 
tylko na k'n£r&sie europejskim może być trak
towaną sr’awa egipsk*- a załatwioną może być 
tylko w wczas, ja t

w innem miejscn pisze 
Fran-JCMm •* ___

A ordd. Ulg. Ztg., jeili pierwej Anglii z 
, p or f umie aię, gdyż tylko te dwa mocarstwa 
najwięcej interesowane w sprawie 

To 8fiHO ~ N i
VJf  ---są najwięcej interesowane w spranie oSiFD».DJ. 
To saflo stanowisko zajmowały Niemcy i na 
ostatniej konferencji londyńskiej w sprawie
Egj/tn.

*

ŁMkakrot'

Polityka Niemiee wobec A.glii i sprawy egip- 
kiej- — Wdzięczność centralistów dla rządn za o- 

•paiwenie wyborów do bemeńekiaj laby handlo
wej. — Pogłoska o ustąpieniu namiestnika SabSn- 
borna- — .Fiskalizm w Tyrolu. — Jeneraiuy wi- 
karjwa Biskupa ■ Rodez. — Usadowienie się Niem 
eów w zatoee St. Łucji — Pogłoska o praezna- 
caenin Igsatjewa na gubernatora jenerslnego 
Wschodniej Syberji. —  Burzliwe sceny na sobranlu 

w tiofji).

zwracaliśmy uwagę **a

.r s s  ^ s s s
fliemiehotnik6w. Zresztą

Jbkawre°i a S i  ™  ^.jonowej a Trzeba
7 r łB-8n! gn0rlia wzbogaciła „dziej. Anglia "  S
1 °Płrtan S n i S e “ ocai-

-S ’ r Pp.£ K. J Ź *  i etarać s.ę o koionie 
' g j  któreby handel i przemysł

Walka centralistów przeciw rządowi z po-
wodn sprawy berneńskiej nie ustaje; żaden

./Izień nie obejdzie się bez ataków, posuwanych
/do skrajnej przewrotności. Tak np. woła Deu .  ̂ który był zaZ c h e t i .  :' > e  akt wyborczy
pełnie prawidłowym, powinien był hr. Taaffe 
skasować — ale powinien był uczynić to z u 
rzędnikiem, który mylnie pojął zadanie swego 
urzędu — a przecie namiestnik jest także tyl
ko urzędnikiem." Tak więc zrazu D. Ztg. 
piorunowała na ów akt wyborczy, zarzucając mu 
nielegalność — teraz, po unieważnienia, zowie 
go zupełnie prawidłowym, pomimo ie  oddałby 
był nietylko berneńską Izbę handlową w ręce 
ozeskio, ale przy wyborach do Rady państwa 
oddał by w ręce czeskie takie dwa mandaty, 
piastowane dotąd zawsze przez zagorzałych 
centralistów. Ale chodzi właśnie tylko o ;zcsa 
cie przeciw rządowi, i w tym też duchu Nowa 
fJresse, obwołując ów akt wyborczy ciągle jako 
naruszenie os u  w, pisze

Organa pófnrzędowe gniewają się na sama 
myśl, że w Radzie państwa odegrany bodzie 
epilog do wyborów berneńskiej Izby handki 
we), i pospieszają z oświadczeniem, / e rozbie 
rad tę sprawę w parlamencie byłoby niesłnsz- 
nem po satysfakcji, Jaką otrzymała niemiecka 
ludność Berna. My o takiej satysfakcji nic nie 
wiemy, i zdania co do pobudek
bardzo się rozchodzą. Tak np. -------- .

nie chcą przyznać, iż zaszło 
a źe skasowanie wyborów 
oportunizmu

o wpi j  _
^  ich poparły?^■ n  t  p»M«rmy się teraz ciągle na tę ewolncję 

nową cesarstwa Niemieckiego. Niemcy w oczach 
™  n  L ołBia sm mocarstwem kolonialnem

j ś t ś i
Ę Ę IF *'

UDWtji w -
naszych stają się mocarstwem

Ale wszedłszy na tę drogę, masiały natknąć 
na Anglię, wszechwładną panią mórz e&łego 
L fi# a  Z początku ministerstwo GJądstoua lek- 
at* aspiracje niemieckie do wybrzeży za-
ćhadńiśj Afryki, a nawet chcąc pozyskać naj
ważniejszy głos Niemiec w sprawie egipskiej, 

Mrną uprzejmością traktowało te aspiracje 
lieckie. L«oz gdy Niemcy jakby stnramien- 

-*ł *r owe chorągwie, gdzie# ^ W ie c a ie . -UJ polip zacięły za tykać swe chorągwie, gazie
tylko zatko&ć je mogły, to Anglia zaczęła się
aa.mrawde niepokoić, osobliwie z powodn, iż — skłonności,  wKSwJŁSTuw* “

dzoną. Coby na tem nstąpienin centraliści wy
grali, nie rozumiemy Hr. Schónborn nie dawał 
wprawdzie krzywdzić Czechów morawskich, jak 
dawniej ich krzywdzono, ale z drugiej strony 
nie miał czy woli czy siły, aby rozbić ów sła 
wny „poboczny" rząd na Morawie, tj ów rząd 
urzędników dawnych, którzy wbrew namiestni
kowi i ministerstwu po centralistycznemu jesz 
cze dotychczas rządzą. Czyż sądzą centraliści, 
źe po tych właśuie wycieczkach hr. Taaffe ze
szłe im jakiego Chlumetzkiego albo Possingera 
na namiestnika ? Nam się zdaje, źe następcą hr. 
Schonborna byłby taki, któryby wyplenił ów 
rząd poboczny — a wtedy panowanie centrali
stów na Morawie skończy się nazawsze.

Z drugiej zaś strony Czesi, których rozgo
ryczył przebieg sprawy berneńskiej, o tyle do
brze wyjdą na taktyce centralistów, że jeszcze 
na bieżącej sesji Rady państwa przeprowadzoną 
będzie taka zmiana rajchsratowej ordynacji wy
borczej co do Morawy, jaka już co do Czech n- 
chwaloną została, a przed nowemi wyborami 
sankcjonowaną i w życie wprowadzoną będzie 
Dla sprawy czeskiej byłby to może zysk wię 
kszy, niż osiągnięcie większości w berneńskiej 
Izbie handlowej.

sprawie tej zainterpelował ministra wyznań de
putowany Martin Fenillć, na którą to interpe
lację odpowiedział minister, że zawezwał bis
kupa, «.by oddalił wikarjusza, a zarazem za
wiadomił, że winnemu odjął pensję i tytuł je- 
neralnego wikarjnsza. Może to za snrowe zarzą
dzenie, ale w każdym razie da się ono uspra
wiedliwić nietaktownym postępkiem księdza 
Truella, narzucającym pewne przekonania tej 
części du howieństwa, która wyznaje zasady 
republikańskie. Minister wyznań tak zakończył 
swoją odpowiedź na interpelację :

„List biskupa z Rodez rozminął się w dro
dze z moim- Szanowny prałat pisze w tym li- 
ńcio, źe dopiero z dzienników paryzkich dowie
dział się o okólniku swego wikarjusza, z któ
rym to okólnikiem niema nic wspólnego. Posta
wił on sobie zasadę trzymać się zdała od walk 
politycznych i tej zasadzie jest wiernym przy 
wyborach. Co się mnie tyczy, to nie ścierpię, 
aby księża, pobierający pensje ze skarbu pań
stwowego, stawali w szranki jako ajenci wy
borczy i mięszali się do rzeczy czysto świec 
kich.*

Odpowiedź tę ministra wyznań prayjęła le
wica oklaskami, prawica oznakami niezado
wolenia.

P r ie d p U tę  1 o g ło j ie n is  pn jrjm nJ
W e LWOWIE b óro •dminiitraojt .Oaiety Nar.1 

u l l t k  K o p e r n i k u  1 5  Ogłoaieaia
w Pjryłn prayjmoje v./l^emie dla -Gtuety Nar.* 
ajencja pana Adama, Hue Clćmant 1, rarii; w W ie
dnia Otto Uaaa, (Haaaanatein et YoglerJ nr. 10, 
Walii hg&88e, A. Oppelik, Stadt StnbenbaBtei 2. 
M. Dokea, I Riomorgaase 1 . Rudolf MoBae, rieiler- 
Bt&tte nr. 8., Henr. Bebalek, I. W ollaaile 14 
Maurycy Stern, Wollceile 82; w Hambnrjrn pp 
Haacenatein et Yogler, i O L. Daube et Comp.; 
w W ara Ławie Eaichman et Frendler Senmtcraka 
22; w ur knw,# W Kok id.ki.

OGŁOSZENIA prtyjmują się aa opłatą 6 et. ju 
miejsca objętoś. i jednego wierasa drobnym drukiem

R e k la m y  w rnDry.ce .Nadeałane* 
SbO et. od  w ie r n a .

lamentarna scena trwała blisko kwadrans. Po 
uprzątnięcia Siwaczewa obradowano dalej. Kto 
dobrze zna parlamentarne siły tego młodego 
kraju, obdarzanego konstytucją, dziwićby się ra
czej powinien, ie podobne sceny nie są codzien- 
nemi na sobranin Długo jeszcze w Bułgarji 
udri brie! (wal go w łeb!) będzib wielu depu
towanych jedynym argumentem.

K f r r e t p o i i d e n g j e  „ G a * .  N u r . *

ciele rządn, Czesi
naruszenie ustawy, « *.0 -   _____
jrst tylko czynem oportunizmu. O satysfakcji 
dla niemieckiej ludności Morawy mpina by chy
ba dopiero wtedy mówić, gdyby zarazem Usu
nięto czynniki, którym przebieg wyborów do 
Izby handlowej jak i zeszłorocznego wyboru do 
Rady pgństwa z morawskiej knrji dworskiej 
przypisać,należy. Dopóki zaś te czynniki nrzę- 
d a ją, dopóty ma opozycja prawo i obowiązek 
krytykować icb czyny z trybuny parlamentar
nej — i obowiązku tego dokona tem pewniej, 
ile że wszelkie wybory morawskie z ostatnich 

dają do pozuania, pod jakiemi to oko—   . .  poznania,  ---------
liczuośckmi^odbędą się w przyszłym rokn walne
czasów

rnineaa sie w pr
w y w ij  r _____  Zresztą rozwiązano
wszystkie Izby handlowe właśnie ze względu 
na te przyszłoroczne wybory.*

A dodajmy tu, ie  centralistom chodzi o u 
sunięcie namiestnika Morawy, hr. bchónborna, 
i że wedłng wiedeńskiego telegramu Pokroku 
wiadomość, iź hr. łscbdnborn ma ustąpić, ntrzy- 
muje się, jakkolwiek jeszcze nie jest potwier-

Z TyrolH donoszą do Wiener Allg. Ztg.: 
„Donieśliście niedawno temu o nakazie dolno- 
austrjackiej kraj. dyrekcji skarbowej, aby wszy
stkie stowarzyszenia fasjonowały się celem opo
datkowania. U nas wyszedł jnż dawno takiż 
□akaz — a trzeba wiedzieć, źe nawet ochotni 
cze straże ogniowe wezwano do opodatkowania 
swego inwentarza w narzędziach. Tak więc płacić 
muszą nawet te humanitarne instytucje, wy
wierające najdobroczynniejuy wpływ nietylko 
na dobro jednostek, ale i na siłę podatkową 
gm in! Tosamo spotkało takie stowarzyszenia 
zarobkowe i gospodarcze, zakładane dla podźwi- 
gnięcia opadającego stanu włościańskiego zapo 
mocją wspólnego przerabiania płodów wiejskich. 
I te muszą się opłacać państwu, pomimo ie 
ziemia już i tak jest dość opodatkowaną.

„Z  pewnością nigdy nie sadzono się tak 
jak obecnie na wynajdywanie nowych źródeł 
podatkowych. Lada literka przepisów aaleźyto- 
ściowych wystarcza do nakładania podatków i 
ekwiwalentów — a wszędzie i wstecz się cofa
ją. Lskarzom i nauczycielom każą za dziesięć 
lat u biegłych płacić. W  tem wszystkiem może 
być poniekąd cień podstawy, chociaż sprawa o- 
podatkowania stowarzyszeń pójdzie jeszcze 
przed trybunał administracyjny. Ale co innego 
s postępowaniem nraędćte. - podagro wych 
wymierzaniu taks. Jeszc^&^dzie wójt lub bur
mistrz zna się na prawie, to zwróci uwagę chło 
pa lub mieszczanina na „pomyłkę* urzędu. Ale 
ileż to grosza po •hbthęło erarjuu bezprawnie ! 
Czy prawda, źe winą tego jest przeciążanie a- 
rządów pracą — nie wiemy, ale to wiemy, że 
jut doś* poąśtków płacimy i na żaden sposób 
nie powinniśmy by<s «4*rami pomyłek “

Donosiliśmy, ie flaga angielska wywieszo
ną została na przylądku św. Łucji, a to dlate
go, jak mówił telegram, aby kto się nie pomy
lił i tego kraju, do Anglii należącego, nie przy
właszczał sobie. Zatoka św. Łucji nadzwyczaj 
jest ważną, bo zabezpiecza krajowi Boerów ko 
mnnikację z Europą bez przechodzenia przez 
terytorjum angielskie, — Anglicy starali się ją 
uniemożliwić właśnie, Badowiąc się nad zatoką. 
Rachunek ich został jednak pokrzyżowanym, bo 
firma bremeńska Liideritza zakupiła dla siebie 
zatokę św. Łncji.

AUg. Ztg. donosi: „Podróżnik afrykański 
A. Einwald w Emujati d. 15. listopada nabył 
od króla Zulnsów Denizuln zatokę św. Łncji i 
lOOOOO akrów ziemi na rachunek firmy Lfide- 
ritza. Inne zaknpna są w ti akcie. Jest to część 
wybrzeża wschodniego, która oddziela Trans- 
waalską republikę od wscbodniegó brzegu A- 
fryki, i którą zamierśył Oladstone posiąść w 
interesie koronnych kolonii angielskich. Nabycie 
zatoki św. Łncji hłatwił Lnderitzowi A. Scniel 
z Frankfurtu, który jeuł sekretarzem króla De- 
nizulu. Wiadompgó ta rozdrażniła prasę angielską, 
która przewidują w dalszej przyszłości utratę 
Caplandn, jako Następstwo usadowienia się Niem 

w zataae ś*t. Łucji.

Mięszanie się duchowieństwa francuzkiego 
w sprawy polityczne, a mianowicie łączenie si^ 

ntepopnlarnemi u większości narodn stronnic 
twami moDarchicznemi, wychodzi na szkodę re- 
iigiii wywołuje bowiem represalia, które pod -̂f . 
kopują atauowiskj duchowieństwa. Masy ucifc jęte było Bobranie
się identyfikować religię katolicką z reakcją, z jce j niż burzliwych,
to ułatwia szerzenie się religijnego indyferen- J :
tyzmu, który we FranLji. szczególnie w miastach 
ogromne przybrał rozmiary. Jeżeli idzie o rze
czy wiary, o punkta zasadnicze religii, wtedy 
obowiązkiem duchowieństwa jest bronić ich z 
zaparciem się, do ostatuiego tchu, ale mięszać 
pewne partyjne zapatrywania z religią, to nie 
na miejscu i szkodliwe.

W tych dniach znowu pewien wysoki du
chowny we Francji popiłnił krok, który wywo- 
i ł  interpelację w Izbie, a dla niego samego 

pociągnął smntne następstwa. Abbć Trnell, je 
ueralny wikarjusz biskupa z Rodez, podczas 
ostatnich wyborów senatorskich wydał okólnik 
do duchowieństwa swojej dyecezji, aby głoso
wało jedynie na ustęptjącego monarehiczncgo 
senatora, i to pod grotbą kar kościelnych. W

W  PitetaKiurgu mówią, że jenerał Ignatiew 
naznaczoDYfe jest na jeneralnego gubernatora 
washodnipl/ Syberji. Byłoby to wskazówką, źe 
carat ona na myśli jakiś krok w Chinach. Nie- 
dawnp dzienniki moskiewskie zajmowały się bar- 

wsk&zując ją jaku nadzwyczaj cen 
Może carat wziął na uwagę zdanie 

y. Ignatiew długi czas był posłem w Peki 
e, zna dobrze stosunki, i byłby jedynym do 

przeprowadzenia podobnego zamiarn.

inei

Dyskusja nad ustawą o kolejach żelaznych 
projekt linii Saribrod-S.ifia Wakarel, którą za- 

Sofli, pełną była scen wię- 
Dyskusja zajęła całe trzy 

posiedzenia — projekt rządowy mimo ataków 
Stoiłowa, Dragana Zankowa i Sarawowa prze
szedł. Na drągiem posiedzeniu, deputowany Si- 
waczew, konserwatysta, mówca drugorzędny, 
zabrał głus, i odbiegłszy od rzeczy, puścił się 
na drogę osobistych wycieczek przeciw mini
sterstwu Prezes sobranta napróżno kilkakroć 
zawracał go do właściwego przedmiotu. Wielu 
deputowanych poczęło tupać nogami i wołać 
precz, precz z mównicy. Niewzruszony niczem 
Si waczew nowych dorzucał obraz. Kilku rozjątrzo
nych deputowanych rzuciło się na mówcę, aby 
go ściągnąć z trybuny. Trybuna żartowała się i 
wywiązała się formalna bójka, z której Siwa- 
czew bardzo źle wyszedł. PrezeB i wiceprezes 
Hobrania ledwie go obronili — mówcę poturbo
wanego odprowadzono do domu. Pięknaw a par-

Wartzawa d. 27. grndnia.
Przed para miesiącami donosiłem wam o 

słynnej spikołowskiej sprawie rozsądzanej przez 
sąd okręgowy lubelski na kadencji w Hrubie
szowie a dotyczącej opora ze strony włościan, 
niechcących płacić składki na cerkiew prawo
sławną. Otóż towarzysz prokuratora założył 
przeciw wyrokowi sądn, mocą którego obwinie
ni zostali uznani za niewinnych, protest, a to 
■ uwagi, że w sprawie tej powołani świadkowie 
(greko unici) przy badaniu sądowem nie skła
dali przysięgi, nie chcąc jej wykonywań praed 
popem prawosławnym Protestujący przedstawia 
akta urodzenia owych świadków stwierdzić ma
jące, że opierający się przysiędze są prawosła
wnymi otóż akta te wypisane z ksiąg cer 
kiewaych un.ckich, wydane teraz przez popa 
prawosławnego, który wbdle formy pisze na 
czele, że są wyciągami z akt prawosławnej cer 
kwi N. N. (naturalnie, źe dziś jest ta cerkiew 
prawosławną, a r. 1859 byra jeszcze unicką) są 
w zasadzie fałszywe, tembardziej, źe żadne pra
wo wstecz nigdy nie działało i działać nie 
może.

Sprawa ta wejdzie na woEandę Izby sądo
wej w Warszawie d. 13. lutego 1885, obrońcą 
będzie p. Wt. B gu-fJ, adwokat z Lublina, któ
ry oskarżonych bpeaił tak dzielnie swojego 
ezasn. G wyn&a u i  * tu m j  donieść nie omie
szkam Zwracam uwagę na sztneakę p. pro
kuratora, który umyślnie zapominając o tem, że 
r. 1859 urodzeni byli ochrzczeni w cerkwi gre- 
ko-katolickiej — i do prawosławia wcale nie 
należeli,a jako prayp—lawni są zapisani dopiero od 
r. 1875, tychże wstecz działając za prawosła
wnych nważa, i w  Łuiek tego zarzncS^.epra- 
widłowość wyrokn. Sprawę powyższą wnosić bę
dzie członek izby aądowej p. Kapherr.

Również w tych czasach prz°d kratki sądn 
apelacyjnego wniesioną będzie draga sprawa 
wymownie świadcząca, jaa chętnym jest lud 
wyznania , które- mu gwęłiem^ narzuca/ą i do" 
którego nahaj kami zmuszają I

Dorota Aleksiejnk (nnitka) z Sopoćkia w 
gnb. augustowskiej w czasie „cbramowego pr«a; 
dmk*u tj. odpnstu cerkiewnego w października 
1884 w Sopoćkinach się odoywającego, zajętą 
była moczeniem Inn w strudze miejscowej, w 
chwili kiedy ponad jej brzeg przechodziła pro
cesja prawosławna, a w której prósz popa, dia
ków, strażnika ziemskiego i dozorcy telegrafi
cznego nikogo więcej nie tyło. Doiuta pochy
lona była nad strugą, w, ktiręj moczyła len, 
zwrócona będąc prsytem plecami do drogi, a 
nie chcąc się zbytnio zamoczyć - -  podaiosła 
spódnicę nieco za wysoko, tak, że pop kn wiel
kiemu zgorszeniu swojemu i otaczających fo  o- 
sób, uirzał obraz wcale nieettetyczny który u- 
znał za mający na celn nbliżeme i sprofanowa
nie świętej prawosławnej religii.

bąd okręgowy suwalski oskarżoną Dorotę 
Aleksiejnk skazał za taką „rozmyślnie", jak 
oskarżenie twierdzi wyrządzoną zniewagę pra
wosławia na pozbawienie wszelkich praw i 
przywilei, oraz na osiedlenie w odległych pro- 

incjach Syberji. Przeciw tema wyrokowi ska
zana zaniosła apelację i sprawa ta w lutym 
1885 sądzoną będzie tu w Warszawie. Oskarżo
na twierdzi iż jast piewinną — i że nie wie- 
iziała nawet, jakoby procesja po za jej plecami 
przechodziła, świadkowie zaś pop, strażnik i 
dozorca telegraficzny twierdzą wręcz przeci
wnie i pod przysięgą zeznają, iż oBkąrzona nie 
tylko że widziała proceąję nadcbcdzącą, lecz 
nadto z totmysłem i z gestami znaczącemi do
puściła się czynu tak sprośnego, o którym mó-

W s p o m n i e n i a  pruskiego oficera 
z r. 1870.

Opowiadania op isa ł autor „M areycid iu.

H  £ m a .
I.

„O ! nigdy nie zapomnę, jak rozkoszny był 
ek, po którym nastąpił pamiętny dzień 13. 
1870 roku ! Nad wzgórzami co się przed 

oknem piętrzyły, unosiła się mgła sina, 
którą przedzierały się pierwsze promienie 

dzącego słońca — w miasteczku wszystko 
s spało —  na promenadzie, wzdłuż Lahnu 
d kurhauzem nie było widać żywej duszy, 
żyłem okno. Świeże powietrze, przesiąknię- 
lachem róż, rezedy i lewkonij, co dokoła 
j willi kwitły, nadniesione łagodnym powie- 
wiatru wschodniego, szeroką strugą wpłynęło 
:go pokoju. Cały w niem skąpany, uczułem 
*źwiąjszym. Sam nie wiedziałem jaki był 
iowód, żem całą noc nie spał, i dopiero nad 
, na chwilę skleiły mi się powieki, wstałem 
szalonym bólem głowy. Wszak jeźli gdzie, 
.śnie tn, *  tym rozkosznym zakątku nadreń 
można żyć j spać spokojnie, jeźli tylko są 
dze w kieszeni... Ja tym razem miałem ich

dosyć, dzięki rzepakowi i burakom, które w roku 
ubiegłym nadspodziewanie mi dopisały, więc też 
na żaden brak nie potrzebowałem się uskarżać 
Ale prawda... do północy przesiedziałem w domu 
gry, przypatrując się to rulecie, to stołowi z Tren 
te i guaranie, a chociaż sam nie postawiłem ani 
jednego frydrycbsdora, badałem jednak długo ludz
kie namiętności i to mnie musiało rozstroić. A 
zresztą, kto wie, czy dusza moja nie odczuwała 
także, źe za kilka godzin nadejdzie chwila, która 
będzie stanowiła epokę w dziejach, ludzkości, źe 
zacznie się prolog cwego dramatu, który wkrótce 
miał się rozegrać, aby zmienić stanowisko mo 
carstw w Europie.

Słońce podnosiło się coraz wyżej, mgła 
szybko opadała, w miasteczko obudziło się ży 
cie. W  ulicach dał się najpierw słyszeć turkot 
wozów dostarczających mięsa, pieczywa i na 
biału ; potem przekupki zaczęły ustawiać wzdłuż 
Pr“ menady swoje stoliczki z „zwibakami* — w 
końcu pojawili się także goście. Biegli oni szyb 
ko, prosto do kurbauzn, gdzie właśnie odezwały 
się plerwsze tony kąpielowej orkiestry.

Przyjechawszy do Ems nie dla kuracji, któ
rej nie potrzebowałem, lecz żeby kilka tygodui 
spędzić przyjemnie w towarzystwie znajomych, 
z którymi jeszcze przed dwoma laty daliśmy tn 
sobie rend z vou», nje pogpjeczyłem teraz za in
nymi do źródła* tylko dalej w oknie stojąc,

przypatrywałem się gośtiom kąpielowym, prze 
chadzającym się wzdłuż rzeki.

Około godziny ó&mtj ukazał się na prome
nadzie król prnski, a mój monarcha. Wilhelm I 
Mężczyzna to słnszny, silnie zbudowany, bar
czysty. Ubiór miał na sobie cywilny. Trzymał 
się prosto, nawet sztywnie, jak żołnierz masze
rujący w szeregu. Na jago twarzy czerstwej i o- 
krągłej, do połowy zasłmiętej gęstemi bokobro
dami, malowała się prędzej żołnierska surowość, 
niż owa szlachetna powaga, którą wyobraźnia 
nasza radaby widzieć zoczoną z każdym maje
statem. Mimo lat siedndziesięcin czuć w nim 
było siły niespożyte, a kto, jak ja, widział go 
nieraz galopującego przid frontem na dzielnym 
koniu, ten, zaiste, nie może się dość nadziwić, 
zkąd w takim staren bierze się taka krewkość. 
O wytłumaczenie tej załadki pytałem raz w Ber
linie jednego z dworskich lekarzy.

— Nasz król będzie żył jeszcze lat dwa
dzieścia i do ostatniej chwili nie będzie starcem 
zgrzybiałym — lekarz mi odpowiedzią! — po 
nieważ w Europie nie ma drogiego monarchy, 
któryby równie jak on, żył porządnie, systema
tycznie, a przytem skromnie. W Polsce, mój 
panie, nie jeden szlachcic większych sobie zbyt 
ków pozwala, niż król praski, Wilhelm I. Do 
wielkich tajemnic jego iycia należy takie i to, 
że codzień kąpie się w zimnej wódzie, której

wpływ cudowny na ludzki organizm już starzy 
Egipcjanie uznawali.

Po lewej stronie króla szedł jego adjutant, 
ks. Radziwiłł. Mężczyzna to miernego wzrostu, 
■ brzuszkiem okrągłym, w średnich latach, ; 
pełną twarzą, wyglądający prędzej na francu 
skiego episjera, niż na księcia krwi. Na wszyst
kich przechadzkach był on nieodstępnym towa
rzyszem swego monarchy. Uważałem, że od kil
ku dni król był bardzo zamyślony i z adjntan- 
tem nie wiele rozmawiał. Rzadko też komn od- 
kłonił się, a gdy to czynił, podnosił tylko rę
kę do cylindra na sposób wojskowy. By przed 
kim zdjął kapelusz, tego nie widziałem w tym 
rokn. Inaczej jednak było przed dwoma laty, 
gdy w Ema razem z nim bawił car moskiewski, 
Aleksander II. Wtedy król praski przed dostoj 
nym kuzynem a nawet przed jego świtą zaw
sze głowę odsłaniał, i rozmawiając z nimi n- 
śmlechał się nprzejmie. Między Niemcami zaś 
taki był pietyzm dla potężnego cara Północy, 
że nawet do jego psa, który olbrzymiemi kształ
tami i pięknem wyglądaniem wyróżniał się w 
swoim rodzie, nie mówili nigdy inaczej tyl
ko Sie

Odym tak patrzył na tę snrową postać pra
skiego monarchy, przyszedł mi na myśl Napo- 
eon III., cesarz Francnzów, którego widziałem 

pierwszy raz przed trzema laty, a* Wystawie 
paryskiej z r. 1867. Pewnego dnia zna4*xłąm]

się taż przy nim; ledwie krok nas rozdzielał. 
Stoję właśnie przed „Rejtanem" Jana Matejki, 
gdy w tem słyszę za sobą pornszenie, jakby się 
ludzie rozstępowali, i zaraz potem nrywane o- 
krzyki: V\le 1’Empereur! Odwróciłem głowę.
Na izele świty, w której znajdowali się Fienry, 
Palicao, Canrobert, Bazaine i inni rozgłośnej 
sławy wodzowie, szedł Napoleon HI. Wszyscy 
mieli na sobie czarne Bnrdnty, na dwie strony 
zapinane, i czarne cylindry, a rozety legii ho
norowej w dziurce lewąj klapy, były jedyną o- 
znaką ich dostojeństwa. Cesarz, przystąpiwszy 
do obrazu, zaczął mu się przypatrywać z ży 
wem zajęciem. Podczas tego dyrektor wystawy 
opowiadał mu treść malowidła. Pomimo obecno
ści najpotężniejsszego wówczas monarchy, nie 
było żadnego przymusu. Publiczności nikt nie 
roztrącał i nikt kapelnsza nie zdejmował. By- 
‘ iśmy wszycy incognito, począwszy od cesarza 
Francnzów, a skończywszy na mnie, jednoro
cznym ochotnika armii praskiej.

Napoleon przypatrywał się chwilę obrazo
wi, potem nagle, jakby co tknęło, oderwał 
zwrok od płótna, i całą twarzą kn mnie się 
zwracając, spojrzał mi w oczy. Ja z mej strony 
Wzrokn nie spuściłem. Miałem więc o krok 
przed sobą sfinksa tuileryjskiego, jak go wów- " 
czas w Europie nazywano, spadkobiercę Napo
leona I Dawniej, wnioskując z jego portretów, 
których miliony rozchodziły się po Europie, są



wić „brzyako jest". Rozpraw; sądowe w tym 
proctsie zapewne toczyć się będą przy drzwiach 
zamkniętych, a przynajmniej tak sądzić by na
leżało, wnosząc ze zbyt malowniczych i ultra 
realistycznych opisów pp. świadków, jakiemi 
swe zeznania przed sądem w Suwałkach illu 
strowali Procesów podobnych naliczyć można 
na kopy, a niemnjejszą ilość na mocy manifestu 
koronacyjnego umorzono i zaniechano. Wszyst
kie te procesa świadczą jednak, źe długo je 
szcze lud przeciw prawosławiu różnemi sposo 
bami walczyć będzie i źe „pomirenie" jest istną 
mrzonką, która nigdy nie stanie się faktem.

Wiedeń d. 29. grudnia.

(§•) W ybory do berneńskJej Izby handlowo- 
przemysłowfcj nie znikają z porządku dziennego 
dyskusji dziennikarskiej. Organa lewicy tryum
fują nie bez słuszności. Rząd wykonał bowiem 
rzeczywiście .chwalebny" odwrót, przynajmniej 
prasa utrzymująca stosunki z biurem prasowem 
pochwala bezmiernie ten „krok rozwagi i spra
wiedliwości." Nie będziemy się bynajmniej za
puszczali w nudaą kontrowersę prawniczą, po 
czyjej stronie, czy po czeskiej lub niemieckiej 
stała jasna interpretacja ustaw, to jednakże 
zdaje się już na pierwszy rzut oka być pewnem, 
źe pomiędzy instrukcją, jaką p. miuister handlu 
udzielił zastępcy rządu zasiadającemu w komi
sji wyborczej berneńskiej Izby handlowo-prze- 
mysłowej, a unieważnieniem wyborów, na pod
stawie tejże samej instrukcji przyszłych do 
skutku, zachodzi rażąca sprzeczność, co właśnie 
daje dziennikom opozycyjnym powód do robie 
nia rozmaitych cynicznych uwag i spostrzeżeń. 
Lecz na tem jeszcze nie koniec. Grożą one na
wet jeszcze rządowi, że sprawę tych wyborów 
matadorowie lewicy podniosą w Izbie poselskiej 
Komiczne zaiste wrażenie sprawiają półurzędo- 
wcy, którzy bona fide, lecz z widocznym amba
rasem tłómaczą i perswadują, że byłby to ze 
strony lewicy krok zbyteczny, ponieważ rząd— 
no, „ d o z w o l i ł  p r a j wu  o s t a t e c z n i e  
z w y  ci  ę i y ć ! "

W czoraj odbyło się w sali „pod trzema a- 
niołkami" na Wiedeniu ludowe zgromadzenie 
politycznego stowarzyszenia robotników „W ahr- 
heit". Wymienione stowarzyszenie przedsta
wia umiarkowany odłam wiedeńskiego stron
nictwa robotników. Na porządku dziennym 
stała dyskusja nad tematem „stosunek stron 
nictwa socjalno - demokratycznego do innych 
stronnictw politycznych i ich prasy." Na to 
posiedzenie miał przybyć z Berlina znany po
seł socjalistyczny niemieckiego parlamentu 
Liebknecht, która to okoliczność ściągnęła wiel
ką liczbę uczestników na gromadzenie. Tym 
ezasem policja wiedeńska zabroniła wymienio
nemu posłowi parlamentu niemieckiego pobytu 
we Wiednia, co miało ten skutek, że liczni słu
chacze, których było przeszło 1500, słuchali 
zamiast mowy Liebknechta, oratorskich popisów, 
domorosłych mówców stronnictwa „Wahrheit", 
którzy przemawiali wprawdzie z wielką siłą i 
w silnych, może nazbyt silnych wyrazach, ale 
nad poziom oklepanych frazesów nie wznieśli 
się do sformułowania jasnego programu, któ
r y ^  odznaczał się jakiemikolwiek praktycz- 
nefai zaletami. Mówcy ei potępili w czambuł 
wszystkie stronnictwa, szczególnie antisemitów 
i demokratów, ogłosili swoje zasady jako je
dynie zbawiający kościół — i basta. Wątplimy 
bardzo, żeby w innych krajach stronnictwo so
cjalno - da»okraty«wMs w  podobnie nieudolny 
sposób interpretowało swoje stanowisko i za
sady, jak przewódcy wiedeńskiej „Wahrheit"- 
Ale prawda, że stan wyjątkowy wypłoszył wszy
stkich zdolniejszych przewódzców stronnictwa 
robotniczego, a to co pozostało jest mierne 
bardzo mierne i niezawodnie oddaje przysługi 
— lewicy.

Na Nowy rok.
„Skończył się rok stary — niech żyje rok 

nowy! Może będzie lepszy od poprzednika 
sw ego!...“

Z Lakiem uczuciem mniej więcej wszyscy 
kończymy dziś rok 1384, i witamy rok 1885. 
Tak było przed rokiem, przed dziesięcią laty — 
i odkąd są na świecie ludzie. Zawsze nadzieja 
złotym promieniem przyozdabia nam przyszłość.

Daj Boże, nieeh rok następny będzie le
pszym dla nas, niż ten, który dziś nam koń
czy się!

Rozglądnijmy się po kraju, zastańówny się 
nad położeniem naszem — wszędzie nie wesoło...

znaczny obszar naszego kraju zrujnowany 
powodziami. Z powodu lichego wydatku zbio
rów tegorocznych w ziarnie i niskich cen zbo
ża znajduje się w ogólności ludność rolnicza w 
przykrcm położeniu — szczególniej zaś ta war
stwa ziemian, która zmaszoną jest wydobywać 
corocznie z gospodarstwa znaczniejszy napaś

gotówki na zaspokojenie bieżących potrzeb i. 
zobowiązań Gdy zaś rola nie dopisze, to już u 
nas jak wiadomo, wszystkim ciasno idzie w in
teresach pieniężuych. Obdłużenie powszechne 
alas produkujących i pracujących wytwarza nie 
naturalną przewagę spekulantów pieniężnych, 
co znów powstrzymuje wszeiki ruch, Który 
mógłby dobrobyt powszechny podżwignąć

Niepomyślne położenie kraju pod względem 
materjalnym, również niekorzystnie oddziaływa 
i na społeczne jtgo stosunki. Znikają w oczach 
naszych wiekowe traaycje, na których oparty 
jest dotychczasowy ustrój społeczny. Nowe po
jęcia, nowe elementa zaczynają dobijać się zna
czenia i wpływu. Dawne ideały, odziedziczone 

czasów minionych, z pełną siłą tkwią jeszcze 
w sercach naszych, lec2 czy młode pokolenie 
zechee je nadal w tem samem poszanowaniu 
przechowywać — któż to odgadnie?

Również i w polityce nie mamy powodu z 
szczególnem zadowoleniem poglądać na obecną 
sytuację naszą Przetrwaliśmy już różne rze
czy — nieraz dotykały nas bardzo boleśae cio 
sy, i nie potrzebujemy zbyt daleko sięgać pa
mięcią, by uprzytomnić sobie cały szereg klęsk 
i zawodów. Lecz w tych klęskach zawsze prze
cież tkwiło coś, co pokrzepiało ducha, i pozwa
lało nam ze wzuiesionem czołem do nowych 
gotować się zapasów. Teraz nibyto lepiej nam 
się wiedzie — sztandar nasz jest w obozie, 
który zwycięża. A jednak — a jednak te zwy- 
cięztwa. jak oś nas ma cieszą... B > i cóż nam np. 
za pożytek z podobnych zwycięztw, jakie w spra
wie koncesji na kolej Tulln-St Piilten wywal- 
czonem zostało? Zwyciężamy — a nigdy jeszcze 
w tak f&łszywem, w tak ambarasującem nie 
znajdowaliśmy się położenia, nigdy reprezenta
cja kraju naszego nie grzęzła w takich korne 
rażach małostkowych a dokuczliwych i dener 
wujących, jak obecnie. Nieraz już powracała de
legacja z Wiednia w domowe progi z gościń
cem niewesołym. Ale z pakunkiem plotek — 
niczego więcej, jak tylko plotek, nie wracała 
jeszcze nigdy!

W  inuych wreszcie dzielnicach ojczyzny 
naszej takie rok ubiegły nie pozostawia weso
łych wspomnień. Tegoroczne wybory do parła 
meuta niemieckiego wydały i co do ilości gło
sów polskich gorszy rezultat, niż przedostatnie 
wybory, a zaszły także przy tej okazji oojawy, 
uarazie zwyciężone, lecz na przyszłość źle 
wróżące dla solidarności tamtejszego społeczeń
stwa polskiego w sprawach narodowych W  za 
borze moskiewskim szerzy się znów w gwałto
wny sposób germanizacja ziem polskich i ru
skich pod wpływem szalonej, bezgłowej gospo 
dar ki moskiewskich panslawistów.

Mamy więc zewszechmiar rację , życzyć 
sobie, aby rok przyszły był pomyślniejszym od 
ubiegłego.

W znacznej części zależy to od nas samych. 
I w tem przynajmniej jest nasze położenie obe 
cne istotnie pomyślniejszem od tego, w jakiem 
znajdowaliśmy się dawniej w Galicji, że mamy 
cokolwiek wolniejsze ręce, że do pewnego sto 
puia możemy być sami „mistrzami własnego 
szczęścia". . _

Co nas gubi, cA pozbawia politykę repre
zentacji naszego kraju tej cechy zasadniczej, ja 
ką zachowywała zawsze\dawniej w nieskazi
telnej czystości w pośród bardzo trudnych nie 
raz stosunków? '

Oto oportunizm i koteryjaość! Oportunizm 
i koteryjnośc przeniosły punkt ciężkośei parła 
mentarnej akeji z otwartej widowni w sejmie 
do przedsionków wiedeński- 
to wplątały Koło polskie w \wantury, w jakich 
nigdy jeszcze dotąd nie byV*ł°- Ta mało
duszna polityka zakulisowych kftąieraźy nie do 
zwala Kołu polskiemu śmieląj podjąć inicjatywę 
w jakiejkolwiek ważniejszej sprawie, czy to 
krajowej, czy ogólno-państwowej, ga)?ż każdy 
podobny zamiar zgniata w zarodzie pt^ed pro 
giem Izby kurytarzowa dyplomacja kółak, rzą
dzących w Kole polakiem. \

Koteryjność i oportunizm nie pozw&ugą i 
w kraju wytoczyć przed trybunał czymuupw 
kompetentnych, najbardziej palących i drażli
wych zagadnień, nurtujących w łonie społeczen 
stwa. Wielka polityka małych, powszednicjh 
interesów, i drobiazgowych względów klubof 
wych, każe nam zamykać oczy i uszy na 
wpływy, które rozprzęg&ją u nas wszelkie dzie
jami uświęcone węzły społeczne, i  podkopują 
istnienie uasae jako narodu.

Rzucono hasło: Pracujmy nad podźwignie 
niem materjalnego dobrobytu kraju !

Bardzo to pięknie— ą byłoby i pożytecznie 
niezmiernie, gdyby skasek dotychczasowy nie 
przekonywał, że jednostronne awróceńie całej u 
wagi w tym jednym tylko kierunku na dobre 
nie wychodzi. Dźwiga się materjaln;e — nie 
kraj cały, ale tylko pewua część jego ludności: 
ta część właśnie, na której trudno nam oprzeć 
nadzieje n&śze ua przyszłość. Napisano jest, źe 
człowiek nietylko Chlebem żyje, ale i słowem 
Bożem — społeczeństwa zaś wzmacniają się or
ganicznie także nietylko przez sam dobrobyt 
materjalny, jakkolwiek jest on niezbędnym dla 
ich siły i zdrowia — ożywcza siła ideałów jest

jednak dla Ich rozwoju niemniej potrzeDuą. Za
ślepieni koteryjnością konserwatyści nasi — o- 
beeme pamtfąey w kraju żywioł, nie mają dość 
słów uniesienia dla „praktycznoŁei" teraźniej
szej swej polityki. A'jednak — nieci trzeźwo po
patrzą na siebie samych, czy siedzńli kiedy o- 
ni sami w Lakiem błocie, w jakiem teraz sie
dzą, odkąd przyjęli za zasadę, dla osobistości 
poświęcać zasady?

. Mieszczaństwo rodz;m« ginie prze? brak 
solidarności, przedsiębiorczości i tego ożywienia 
szlachetnego, tej wiary w siebie, jakie każlemu 
usiłowaniu ludzkiemu nadaje silnie rozwiiięte 
uczucie obywatelskie. Przy wyborach doTzt 
handlowo-przemysłowych, które wkrótce majągp, 
u nas odbyć, pokaże się, jakie są siły patrio
tycznego elementu w klasie kupców i przemy 
słowców Oby próba ta ogniowa jak najpomyśl
niej wypadła!

Drugą jednak, o wiele ważniejszą co do do 
niosłości swej próbę przebyć wypadnie krajowi 
uaszema w ciągu r. 1885; będą to powszechne 
wybory posłów do Rady państwa. Już teraz 
czynią do tej walki rozmaite stronnictwa przy 
gotowania rozległe. Agitacja przedwyborcza od
słoni bezlitośme-wszyutkie nasze słabe strony— 
wykryje ona wszystko, w ezeai zaniedbaliśmy 
się. Czy zdołamy zrozumieć i odpowiednio zu
żytkować naukę, jaką nam agitacja przedwybor
cza poda, nieraz zapewne w bardzo gorzkiej 
zaprawie ?

Otóż z rokiem starym niech giną stare blę 
dy nasze, przesądy samolubne, i niech giną de 
moralizujące wpływy, pozbawiające życie publi 
czne u uas tego uroku, jakie miało dawniej 
dla każdego, kto czuł i myślał szlachetnie 
mech jedni wyleczą się z zaślepienia keteryj 
nego, drudzy z warcholstwa, zarówno radykal
nego jak i konserwatywnego — a wszyscy po- 
będźmy się niedbalstwa o własne interesa, leni
stwa i nieufności wzajemnej, która nas wszel
kiej siły odpornej pozbawia! Wówczas dorobimy 
się może lepszej doli.

To są nasze życzenia z Nowym rokiem.

Przemysł naftowy w Moskwie.
Ledwieśmy jednego wroga dla naszego 

przemysłu naftowego, tj.. Amerykę trochę poko
nali, a już nowe nam zagraża niebezpieczeń 
stwo, a to tem smutniejsze, źe bliższe i większe.

Przewóz produktów na targowicę uskute
cznia się Kaspijskiem morzem, Wołgą i kana 
łarni lub na Niżnyj Nowgoród. a z drugiej stro
ny na Ratam i Czarne morze.

Jakie środki przewozowe w ogóle na Ka
spijskiem morzu istnieją, trudno dociec, jednak 
łatwo się zrozumie, jeżeli nadmienię, że spółka 
„braci Nobel" rozporządza 1750 żelaznemi wła
snemu wagonami i 32 statkami li tylko dla na
fty nrządzonemi. Prócz tego posiada 40 stacyj 
zapasowych, mianowicie ma w większyeh mia
stach olbrzymie rezerwoary, aby w razie prze
szkody w przewozie módz zadosyć uczynić zo
bowiązaniom.

Kolej zaś Batamsko-Bakińska ma 400 cy 
sternowych wagonów i zwiększa obecnie park 
swój o 750 tak, że obecnie w tę stronę prze
wozić będzie towar 1150 wagonów.

Dla przedestylowania tych olbrzymich ilo
ści istnieje w Baku (czarnem mieście) 200 de- 

__ stylarń, w których wprawdzie połowa podobna
ó ^ jc h f i ia t u ^ o n e ^ Ł  do Seydawaiiicii, ornga- jeaićak

- - połowa a z tycK^rkeaewBzystkiem dwadzieścia 
przedstawia olbrzymie cyfry. Nie mówiąc już 
o Nobelu, przytoczę tu dokładne cyfry jednej 
z nie pierwszych rafiufcuji, Batumskiej spółki 
(główny akcjonarjusz Pałaśfkowski).

W rafiaerji tej istnieją: jeden kocioł ua 
500 m. c., dwa kotły na 330 m /c ., a dwadzie 
ścia na 50 m. c., jednak właśnie ukończono te
raz zabudowę dwudziesta kotłów po 330 m. c. 
Ponieważ dwa, trzy mb nawet cztery razy na 
aohę. destylują, przeto można obliczyć, ile fa
bryka ta po Ukończeniu produkować potrafi.

Spółką ta jest pod kierownictwem górni- 
czem inżyniera gór. Sokołowskiego.

Licząc metryczny eetnar po 4 kopiejki pad, 
czyli 30 ct metryczny cetnar, przedstawia war
tość wydobytego produktu sumę 126,870 iłr . 
Ponieważ koszta produkcji razem z amortyzacją 
kapitału i wszystkiemi wydatkami wynoszą 2*5 
kopiejki od puda, a zatem od m. c. 20. ct., 
czyli pozostaje zysku około 40.000 złr. Niedziw, 
że przemysł naftowy około Baku w krótkim 
czasie tak olbrzymio się rozwinął, ponieważ in
westowane kapitały są olbrzymie jak z jednej 
strony obszar, tak * drugiej strony wydajność 
nie do uwierzenia. I tak spółka Nobel ma wło 
żony kapitał 18 milionów rubli, spółka Batum- 
ska 2'5 mil. rubli, Mirzojef-Tegejew, kaspijskie, 
bakińskie i inne Towarzystwa po kilka milio
nów rubli. Można mieć wyobrażenie o wielkości 
tego przemysłu, jeżeli dla dostarczania potrze
bnego kwasu siarczaaego, którego trseba 1 do 
1 7a prc., istnieją dwie duże fabryki kwasu, 
które z Sycylii i Derbeutu siarkę sprowadzają.

2e ilości, dobyte około Baku, są olbrzymie, 
i welle poWnikćW ge logicznych jeszcze się co
raz więcej wzmogą, nie podlega wątpliwości.

Przystąpmy terał do drugiej części spra
wy, tj. o ile ze na odległość produkcja
ta na nasz przemysł .p łynąć może.

Koszta prze wozu w og ą  przez Astrachan i 
Nizny Nowogrod r ” śą-mj znane, albowiem u 
Nobela niechętnie ocym “ H^^wyjaśnienia., lecz 
prawdopodobnie ine będzie pwk^óz o wiele nie
korzystniejszy, niż ua Tyfl s— Ba„im g , ^  fc0. 
leją jest około 900 kilometrów. — i  Baku do 
Batum kosztuje obecnie przewóz met.vcłnfeg0 
cetnara J złr. 40 ct. z Batum do Odessj ns6j 
wyżej tyleż a nawet żaglami tylko 1 złr. ^ 
Odessy do Podwołoczysk kosztuje przewóz ceul 
net. 50—60 ct. a zatem z Baku do Podwolo- 
czjsk 3 złr. 40 ct. Jeżeli wedle już bardzo do- 
bryct cen po 2 złr. m. c. w Baka liczyć bę 
dziemy,— to ua granicy po 5 złr. 40 ct. nafta 
bakuński z galicyjsk. konkurować może, a li 
cząc nawet 2 złr. 60 ct. do Wiednia z Woło- 
czysk, to po 8  łIc. bez akcyzy w Wiedniu ba 
kuńską naftę na targ rzucać mogą. Jednaa 
wkrótce ten stosuek jeszcze ua naszą nieko
rzyść się zmieui, p>uiewaź kolej Kaukazka pój- 
dzie z taryfą na utftę dc 1-80 od puda i wiór 
sty, a natenczas trias port z Baku do Batum 
tylko 12 kop. od p®a czyli 9 ct. wynosić bę
dzie. Także i przewt? morzem będzie o wiele 
korzystniejszym, skorona ten cel statki zbudo
wane zostaną A skor. j odeska kolej taryfę 
zuiży, natenczas tra n s it  z Baka do Woło 
czysk wynosić będzie ledrie 2 złr.

Takie niebezpieczeństw zagraża nam z je 
dnej strony, ale jak to mł^ią bieda nigdy sama 
nie chodzi.

Jest gorszy jeszcze wóg, a to „Standard 
Russe" czyli Spółka eksplo*acji nafty nad Czar
nem morzem.

Przybliżona do nas o całą przestrzeń z 
Baku do Noworosyjska, cijij na metrycznym 
cetnarze teraz tańsza o prsszło 2 z łr , a w 
najlepszym razie zawsze o 1 z-r. 50 ct. i dla 
tego także jest dla nas groźaa, ii posiada kon
cesję na olbrzymim obszarze; bo około 700.000 
hekt., czyli z wyjątkiem obsziru Kudako z 
4 000 hekt., dzierzy w ręku całą iubańską do 
linę. — Przekroczyłoby ramy artjkułu dzien
nikarskiego, gdybym chciał pisać o ysaystkiem 
Dla znawcy podałem dosyć cyfr, yedle któ
rych się zorjentować może.

Jeżeli jednak kto sądzi, że rząt ciągnie 
olbrzymie z tego przemysłu podatki, ten się 
bardzo myli, gdyż faktycznie nie płacą »m  ża
dnego podatku, jednak rząd inac .ej sobk po
stąpił. Na pozór zdaje się, iż podatków nie 
płacą, ale w rzeczywistości wziął rząd ryczał
towy podatek.

I tak prawo kopania nafty do 1877 było 
monopolem i rząd wydzierżawiał te prawa za 
rocznym czynszem, co ostatniemi laty przynio
sło dochodu 250.000 rubli.

W  roku 1877 zniósł rząd ten podatek od 
nafty, porozdzielał miejsca zdolne do eksploa
tacji na 36 grup. — Jednę część rozdał między 
jenerałów za zasługi wojeune, a resztę sprzedał 
na licytacji za sumę trzech miliouów rubli, co 
licząc po pięć od sta, czyni pewny podatek 
150.000 r. A jednakże ladzie się cieszą, że po
datku nie opłacają.

Jak olbrzymi jest przemysł naftowy kau 
kazki, tak ma i on swoje słabe strony. Cierpi 
on tak samo na rozdrobnieniu jak nasz prze- 

a-gorąezkowa konkurencja^niemniej pod
kopywać go będzie. {[Cę^s.)

Ś\ » ł  j  r o k .
Przepadaj!... Truino... BLiv f**  mt.
Nieużyteczne, bl«rę wl*-- N* ‘ t
Wieczności płynjc, choć pc tali S* r
Wiem, jaki lo.' *nle w tej żerluoze <
Wiem, że nie stan̂  przed, wiozów obuoi^
I nie zawołam ćwyetęzki: Eureka! —■ 
Wolałbym płynąć na mym statku z nicsenij 
Niż wieźć ze iiobą te łzy 1 przekleństwa,) 
Zgliszcza, miny. z dni martyrologii,
W imię ludzkości — ludzkości męoseństwa,
Żal i szał bogów — kruszonych przez... si?!.
(Po chwili zwróciwszy vwzrok w inną etwuę): 
A stąd, cóż wezmę?... Tu .gdzie wielki gniazd 
Cywilizacji, poBtępu, wolności,
Gdzie wielkich idej Jowlszofca gwiazda 
"^łiejom żyjącej przyświeca fcn«ek'Jcl ...
Cół weznę?... Ogrom mglistSW^ausrU^
Co n*; ludzkością szarą płjni* chmn^,
Ten dyn, ofiarny z walki pełnej wstrętu,
Walki nędz wszelkich z „Nędzą“ dni pi-r 
Wszy stko tu w oalość ok/opnft elf zle - 
Ponad otehląuią jęków, s trz ^ wi
Z  piersi maluczkich, aeinr»tyczi id złe 
Pierś urojo»j»Łr«Awiiowych wi*kości.. 

N o w y  r o k  
(od*ywa się już głosem .Iniejsiym): 

Przepadaj w nicość !
S t a r y  r o k .

Czas okropaie liaglt, 
Ulatam, - -  Hejże, geniusze sternicy 
Na maszty ! Wietrze, wydmij łona żagli.
Jadę, odpływam, smntny, trnpiolicy...

N o w y  r o k  
(zjawia się w poztaci urodziwego młodzieńca z 

chodnią w ręku).
Żegnaj!... Na przestwór dziejów oceanu 
Wypływam młody z młodą, silną wiarą,
Ty stary-ginąc, dziś wyszeptaj Pana 
Prośbę, by Iadzkość przeobraził starą...

(śmieje s ę).
Weź sobie księcia żelaznego, system 
Daruję tobie także podatnowy,
Utop z sobą w zapomnieniu mglistem 
Cenzurę prasy; zacofane głowy 
Zabierz na kopy; absolutne rządy,
Różnicę stanów (w przestarzałym sens; 
Formułki martwe, i dawne przesądy 
Niech się to wszystko z tobą wraa p 
W nicość... I życzeń jeszcze sporo dal 
Mam tn na drogę... Zabierz uęlgę z s 
Ucisk, ciemnotę, giń, przepadają di 
Ha ! ale , ale... widzisz tu, pod ^fbą 
Kraj się rozściela, kraj najnieszczęśliwszy 
Galicją zwany, w straaiae wzięfc kluby :■ 
Roku umarły, żagle swe rozbiwszy, \
Nieś jego „dzisiaj" do nicości, zguby...
I  jego wielkich mężów politykę 
Śmielszych opluli jego... konfiskatę,
Jego podatki, onszlagi, i klikę 
Co kraj prowadzi na nadziei stratę.

(Bije północ; słychać grzmoty 
Przepadł już... Jutrznio, co ramiona 
Na swyeh ramionach wyeiągasz ziooistyoh 
Do wszystkich — wiedź mię na dziejowe boje 
W zbroi mych dążeń i zamiarów czystych, 
Powiedz ludzkości, że znowu przychodzą 
By ją podżwignąć z bólów i niedoli,
Lecz nic w walk dzikicL bezcelowe rodzę. 
Co krwią pożera i żelazem boli...
Wiem, i na rolę zoran. przez wieki 
Chcę rzucić zaow dobrych myśli zł

l -
Niech nroml

po-

N O W Y  R O K .

(Djalog fantastyczny w jednej odsłonie. Osoby: 
S t a r y  rok,  N o w y  rok.  Rzecz dzieje się w po

wietrzu).
S t a r y  r o k

(sam; przechadza się wielkiemi krokami ponad glo
bem i medytuje).

Wkrótce dwunastB, wyjechać potrzeba 
W kraj mgły odwiecznej, nigdy nie roztartej,
Z nieba nad globem do dalszego nieba...
Ten geniuss czasu nagli nie na żarty.
Andiamo! fceguBj mi ziemska kraino 
Żegnaj mi Chartum i — Augra Peąuena!...
Ach, kłopot z wami, krew i łzy co płyną.
I proch stracony i wściekłości wena —
Gdzież je spakuję? Mój tłumok podróżny 
W którym z d o b y c z e  mam ułożyć moje,
Taki skromniutki, a tandety różnej 
Nic wartej, takie nadzwyczajne zwoje.
Możs je lepiej zostawić na ziemi?...
Przeklnie mnie ludzkość, któraby już rada, 
Ażebym przepadł na wieki wraz z niemi...
Któż mi poradzi co począć — o biada!...

Biada mi! Słyszę..
N o w y  r o k

(odzywa się z odległej dali slabem echem grzmotu);
Przepadaj — daremnie!

i i

Niech w*Icb prom! 
Więc prew orzesr 
W tchnieniu cź/j 
Wiea/iczę pr^yazłj 
Zbawienie całej

a
1

A tobie kraj a, nfi 
Co z reku ns> rek 
Zbawienia z doli ti 
W  imię tych haseł

Krniłi liiiitm
Dnia 31. gj,

* St-in pgwirtrza. Ob*ar» num mw.. 
technicznej doaoai:

Prsy wietrz* południowo- wschodnia Ą
wczorajszy pochmurny, wieczorem użyło, średnie 
temperatura dnia była -f- 0,°6, ngjwyższa, przed 
południem wczoraj -j- 1,0°, n&jniżau. dziś z ran 
— 1,° C.

Z powodu ponownej konfiskaty 
felietonu, rozsyłamy prenumeratorom  
drogie wydanie nowej G azety.

* Repertozr teatralny. Dzisiaj w » środę dali
31. grudnia b. r.: „ R o k  1884", wielki 
dramatyczny w ośmiu oddziałach, skłfcdąjęey się : 
rozmaitych wyjątków sztuk, oper i operat ^ * n 
działem całego naszego persoaaln. — Ponięmy *t 
nemi danym będzie czwarty obraz zs anakoiaityc

i
>

dziłem, że jest on wzrostu co najmniej mierne
go. Tymczasem był to człeczyna niski, okrągły, 
acz nie otyły, którego dosyć duże oblicze cie
mna hiszpanka znacznie przedłużała. Twarz 
miał gładką, be* naamemków, lec* żółtawą ; w 
ogóle wyglądała jakby była emaliowana. Oczy 
jego były blade, w gęstej mgle Bkąpane, pra
wie bez wyrazu. Z tego ognia genialności, któ
ry mu jednogłośnie świat przyznawał, uie do
strzegłem w nich ani jednej iskry. Za to tem 
bardziej zagadkową cała twarz się robiła, gdyż 
z jej oczu uie potrafił uikt nic wyczytać...

I człowiek tak uiepokażny, był przez lat 
piętnaście dyktatorem nie tylko Europy, lecz 
całego świata! Nawet Stany Zjednoczone nie 
dważyły się w Meksyku zbrojnie przeciw nie

mu wyBtąpić. Wstrzymał Moskwę w jej zwy
cięskim pochodzie na Wschód ; stworzył jedność 
włoską; osłabił i upokorzył Austrję; zwycię" 
żył Chiny; założył fundamenta pod kolonialną 
politykę na szeroką skalę; w kraju zaś nadał 
taki rozwój handlowi i przemysłowi, jakiego 
przed nim we Francji nigdy nie było. Jednakże 
prędzej, niż się spodziewano, gwiazda jego za 
częła blednąć.

Pierwszą większą porażkę poniÓBł w spra
wie polskiej w r. 1863, bo ani zbiorowemi no
tami nie potrafił, w Petersburgu nic osiągnąć, 
aui nie umiał stworzyć koalicji. Nie powiodło 

> zebrać kongresu, chociaż przez

dłuższy czas usilnie oto się starał. Komu raz 
powinie się noga, ten najczęściej leci w prze
paść, gdyż chcąc się odbić i dawne stanowisko 
odzyskać, coraz bardziej hazarduje. Każdy zaś 
hazard ma to do siebie, że jasny sąd zamęca- 
jąc oślepia i ruinę gotaje.

Napoleon III. nie był wyjątkiem pod tym 
względem. Gdy Prusy rzuciły się na Austrię, 
zachowywał się biernie, w nadziei, że za ne
utralność otrzyma prowincje nadreńskie.

(C. d. n.)

Uroczystość św, Cyryla i Metodyusza.

P e t e r s b u r g  25. grudnia. Korespondent 
Nawoje Wremia z Wiednia, zastanawia się w dzi 
siejszym numerze nad stosunkiem wzajemnym 
Moskwy i innych krajów słowiańskich ze wzglę
du na uroczystość jubileuszu apostolstwa św. 
Cyryla i Metodyusza, i dochodzi do wniosku, 
że Moskwa nietylko może ale powinua święcić 
oddzielnie ten jubileusz, ona jedna bowiem po
została wierna tradycjom przechowanym przez 
apostołów słowiańszczyny, gdy kraje słowiań
skie katolickie przeniewierzyły się tej tradycji, 
potrzebują się rehabilitować, zanimby mogły 
być przypuszczone do obchodu uroczystości tej 
wespół z Moskwą.

‘̂ takiej konjuktury wynika, że Moskwa

nietylko nie potrzebłje być zaproszoną do We- 
lehradu, ale że gdyby nawet zaproszona została, 
odmówiłaba i przyjąćby udziału w welehradz- 
kiej uroczystości nie-mogła, patrząc tylko zdała 
i wyglądając, aż się słowiańszczyzna upamięta.

„Czyż to podobna, — mówi Wremia, — 
aby Moskwa, aby lnizie prawotławni, moskiew
scy, obchodzili panięć wielkich braci soluń 
skich wespół % tymi którzy tylko obrażają ich 
do tej pory ? Nie, choćby zaproszono Moskali, 
choćby nas błagali tasi bracia odszczepieńcy, 
nie bylibyśmy w stanie ustąpić ich prośbom, 
dopóki nie zrehabilitują się w naszych oczach, 
dopóki nie okażą skruchy przed świętymi apo
stołami słowiańszczyjny i nie wyspowiadają się 
przed nimi ze swych dawnych i nowych grze
chów. Dopóki zaś tego nie uczynią, uroczy
stość w Welehradzie będzie fałszywą uroczy
stością (łźeprazdnictwom), a pansl&wizm k&to 
licki — fałszywym panslawizmem (łżepansla- 
wizmem).

»Nigdy jeszcze nie było takiego fałszu jak 
obecnie, kiedy z tycii oswobodzicicli Słowian, 
którzy wyzwolili ich z obcego języka i z obcej 
knltury, robią jakichś sprzymierzeńców papież 
twa łacińskiego, mających ujarzmić Słowian na 
wieki!"

Tak mówi Wrema. Naszem zdaniem tutaj 
miejsee przypomnieć, źe ce n'eet pas avec des 
phrases qu’on fait. l’histoire. Chodzi o to czy byli 
Cyryl i Metody w Rzymie czy nie? Byli. Cyryl 
umarł w Rzymie, w Watykanie i pochowany 
jest pod bazyliką świętego Klemensa w Rzymie, 
jak o tem pisaliśmy obszerniej i de visu przed 
dwoma czy trzema tygodniami na temsamem 
miejsca. Skore z&ś t%Ri mamy fakt, a źe to jest

faktem, Wremia nie jest w stanie zaprzeczyć, 
skoro apostołowie Słowiańszczyzny odbyli świę 
tą do Rzymu pielgrzymkę, to już chodzi tylko
0 konsekwencje tego faktu, i co do nich nie 
chaj sobie ma Wremia zupełną swobodę. Może 
Wremia pójść za ich przykładem lub nie 
pójść — przykład niemniej przykładem będzie
1 istnieć mimo to nie przestanie. I wcale a 
Wcale nie ma zasady do powiedzenia, że Sło
wiańszczyzna katolicka ma być łźe - Słowiań
szczyzną, mogącą zdobyć się tylko na łże-uro- 
czystość słowiańską. Najpierw samo życie prze 
czy temu, a potem ten niezbity fakt, źe Cyryl 
i Metody z Rzymem trzymali. Naserjo coś po
dobnego utrzymywać bez przeniewierzenia się 
logice uiesposób.

Korespondent do Wremia usiłuje przekonać 
w dalszym ciągu czytelników, że uroczystość 
welehradzka ma po prostu znaczenie „pustej de
monstracji przeciw Moskwie". Jestto przedwcze
sne drażnienie umysłów i nic więcej. Zaczekaj
my najpierw aż się spełni ta uroczystość, a po
tem obliczymy się z jej rezultatami. Przed trze
ma laty Słowiańszczyzna katolicka uczciła pa
mięć św. Cyryla i Metodego pielgrzymką do 
Rzymu. I wtedy tak samo rozlegały się głosy 
niechętne ze strony dzienników; było to zaś w 
chwili wielkiego naprężenia stosunków między 
Moskwą a Watykanem, bo właśnie prowadziły 
się układy. I cóż, pomimo owych głosów nie 
chętnych, skleił gję przecież modus vivendi, jest, 
i czyż źle że jest?

Przesądzać dzisiaj o charakterze i robić bi
lans nadchodzącej uroczystości wełehradzkiej 
jest rzeczą całkiem niewczesną- Jedno tylko jest 
niezawodne, mianowicie, że ta uroczystość to
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bądź cobądź dowód wielkiej żywotności i wt 
jemnego czacia się i rozumienia Słowiańszczy- ■ 
zny katolickiej, że objaw tegc porządki w ło- | 
uie jej jest faktem nader pomyślnym, i te r; « 
zultaty jego mogą być bardzo wielkie, i łap' fl 
wne wprost przeciwne chmurnym progu^tykonrf? 
jakie snują dziś niektórzy szowiniśc' 
wui w prasie moskiewskiej

Jedność słowiańska coraz wypukłe? 
dzić poczyna i daje właśnie znać o sebiś 
bnemi uroczystościami. I każdy umytl 
rze słowiański ma prawo i obowią. sk me 
się tylko i  takiego objawu. Krajów Błowi 
skich moc wielka, na to jednak, ab  ̂
zrobiła się jakać całość, trzeba odpowiedni 
cementu. Otóż cementem dla. ołowian 
dnlch, stawać się poczyna religia. Czyi 
zasługiwać mają zachodni słowianie na złl 
nie jakiekolwiek ze strony słowiańszcl] 
wschodniej; czyż naprawdę nie mogą oni się „,' J  
porozumieć i być razem że obrządek ich dzieli ’
Są to pytania bardzo poważne i życie tylko ijj *“ 
dzieli ua nie odpowiedź stanowczą. W te. 
jednak pytania te są rozstrzygnięte oddawn 
w duchu jedności nie rozdwojenia. Naesem a 
zadaniem życie poczyna także uświęcać teorję 
to właśnie zapomocą takich objawów jak pie 
grzymka w r. 1881, jak uroczystość welehradz«*t 
witanych zrazu i z wielu stron niechętnie a jem 
dnak w ostatecznym bilausie błogie przynoś? * 
cyeh rezultaty. I mamy niewzruszoną nadziej^T 
że takie będą też rezultaty nadchodzącej piel
grzymki wełehradzkiej, która stać się może krtr^J 
kie u wielkiego a powszechnego zbliżenia w q*o 
wisńszczyżnie



„O c o w l i i o i  H o f f m a n n a *  z panią Skalską 
w p.artjl Antonii, pani Arklowa wystąpi % pierw
szym aktem „ Hal k i * ,  panna Billoni odśpiewa a-
rję z -rpery . L i n d a  z C h a m o n n i x*. P. 
łazowski.' popisywać się będzie piątym aktem . Z b ó j  
c ó w “ Sjayllera, p. Kwieciński wygłosi monolog 
Coąnelin a, a oprócz tego odegranym będzie po raz 
pierwszy : „ B i b i ń s k i * ,  komedja w 1 akcie przez 
llarjana Gawalewicza. Przedstawienie to rozpocznie 
prześliczna uwertura Władysł. Źaleń.kiego pod tyt.: 
„W  T a i  r a c U*.

We czwartek d. 1. stycznia o godz. 3 popo
łudniu: W i e l k i  k o n c e r t  orkiestry wojskowej 
pntkn nr. 95 Jid kierankiem kapelmistrza p. For-  
k i ,  w połączeni® z przedstawieniem scenicznem. 
Program z nowych tańców karnawałowych złożony. 
Rozpocznie: „ Ł a p k a  na m y s z y 1*, komedja w 
1 akcie. Nastąpi koncert Zakcńczą: „ D z i e c i  a 
k i«, komedja w i akcie

Wieczorem o godz. 7-mej: „ R o k  1885“, wiel
ki przegląd sceniczny w 8 oddziałach, składający 
się z najlepszych i na.jalubieńesych wyjątków roz
maitych sztuk, w którym biorą wszystkie pierwszo
rzędne s ły naszej sceny Przedstawienie to za
kończy jeden akt z „ K o ś c i u s z k i 11 przedstawia
jący b i t w ę  r a c ł a vv i e c k ą.

W piątek dnia 2.' (tycznia: „ S a f a n d u ł y “ i 
komedja w 4 aktach Wikcoryna Sardou.

W sobotę 3. stycznia popołudniu o godzi®!® 
wpół do 4-tej : o s t a t n i  k o n c e r t  orkiestry 
skowej pułkn ks. Nassam nr. 15 pod kiern® 
kapelmistrza p. Szeibelreiitera. ,  .ttach

Wieczorem: „ Ż y d ó  wka" ,  opf>& w

a. a
trage<Ua w 5 aktach przez Karola Drzozows leg .

Rozdano do nauki role,® dramatu Józ ta Ko 
ścielskiego p. t.: „ D w i e

* Tflłtr- Wczoraj śpiewał* panna B.iloni po 
raz wtóry „Traviatę“ . Pnblifczncść zaczyna coraz 
większą sympatją c raz większemi względami ota
czać psnnę Billoni, która tei , na to w zupełności 
z&słoguje. Obok doskonałego głoisu cechuje się śpiew

. .  Batkł wpłynęły: Ludwik Dolański rocznie 
4U zł., dr. Filip Zacker rocznie 12, Feliks pora
do wski rocznie 4, urzędnicy techniczni Wydziału 
krajowego za grudzień 3-5, nieznajomy 96, Karol 
Sohayer 10, delegat Bielaki 10, A. J5. 5, dr. R. 
CL 3, przegrane w karty J. W. 1, N I ,  Ignacy 
Drex!er 3, csysty dochód z wieczorka w kasynie 
ini6jjk:em 45'50. Zamiast powinszowań: Dr. Al
fred Zgórski 5, Zdzisław Marohwicki 5, Edward Ma- 
rynowaki 5, Rsfałowscy 3, AoJeia Drzewiecka i 
Lekczyńscy 2, Alfred rfteoki 3, Z. R. 1, ta losy. 
Hieronim Knnaszoaski po potrącenia wydatków 8, 
Niemczynowaki 2, Towrrzystwo biblioteki polskiej 
w Rnmunii 17, Mauryoy Tyszkiewicz z Czortkowa 
5 73, Towarzystwo kasynowe w Brodach 18, Cze- 

' ~ imieniem Tow. psdag. w Kołomyji dochód

na białego i czerwonego wart. 75 z ł ; p. M. M. p. 
1. 5 nl Starozakonna pierzynę wart. 10 zł.

Z g s b i o n o :  p. Aron D. kwotę 64 zł. bank
notami w brudnej chusteczce zawiązane.

Z n a l e z i o n o  ksiąśkę szkolną zadania do 
tłumaczenia z polskiego na łacińskie, na nl. Hali
ckiej, z podpisem : Zdanowicz; — azopowy zarę 
kawek mały.

Z a k w e s t j o n e w a n o  koo pliszowy, kolo 
ru dzikiego a pod spodem czarny.

W y d a l i ł  się z Winnik przed kilku dniami 
earobnik Tuinasz Mazur, mający lat 54, wzrostn 
średnlege, blond włosów, będąc podówczas słabym, 
poszukuje za uim rodzina.

chu wicz 
i  wieosorauz w ieU» w« ^ „  50, kasyno w Sanoku dochód z 
ozorku 28-50, grono profesorów w Złoczowie 
chód z odczyta 35-14, Koło mleczozzńsklegc 
syna w Kołomyji zebrane na wieczorku 13 prze.  
redąkoję Gae. Nar. Towarzystwo „Zorza* w 
dach 6-48, A-lam Bieńkowski 5, ks. Gromnicki

nabra
ślicznie

tej śpiewaczki głębokiem zrozumieniem, umie ona 
każdy odcień należycie uwydatnić; wesołą melodję 
podaje z werwą, czuć w niej krew kipiącą kurty
zany. W ostatnim akcie słyszy się w jrj śpiewie 
bohaterską dnszę kobiety, poświęcającej z rezygna
cją życie dla kochanka.

Dama kameliowa ubierała sę wykwintnie i bo 
gato. I o tern pamiętała panna Bilion;; wczorajsze 
jej toalety olśaiew&ly nietylko bogactwem ale i 
szykiem toaletowym. Snknla różowa, wyszywana 
suto złotem, wabiła oczka pięknej publiczności. W 
oozkach tych wyczytaliśmy jakiś odblask zazdrości, 
choćbyśmy się tedy na toaletach nie snali, _L
liśmy pewności, iż krawiec p*nny Billoni 
się spisał.

* Kasa zaliczkowa. Wybjr zarządcy masy u 
palłej kasy zal czkowej, odbył się wczoraj w po
łudnie w sali rozpraw lądu krajowego.

Przeważna csęść właścicieli książeczek wkład
kowych, z:stępiona była przez adwokatów. Roz
prawę prowadził p. radca Bernaczek.

Ogół zgromadzonych przedstawiał kapitał oko-
.o 90.000 zł.

Przy głosowaniu utrzymała się lista zarządu 
proponowana prsez dr. Ciesielskiego. M anowic e j j -  
ztali wybrani :

Zarządcą masy adwokat dr. Dziiowski, zaslę^- 
cą dr. Błaiojowski, wydalałowymi pp.: Podlewuki 
Józtf Stankowski i Michał Bełcz; ńsk!.

"Nar 
Aiam

nódozas nabożeństwa w Buozaczn 19, prze: 
* dakoję : Dr.^Tarnawaki dochód z wie
ozorku Ilteracko-artystycsnego w Przemyślu 61 10, 
pr**» deleg. A freda Steckiego : Józef Hanasiewioz 
jO przez delegata Rozwadowskiego : J. H. na po 
jowaniu w Sidorowie 20, przez deleg. Stanisławę 
Kozm ńską : Maja Barjuńska 10, Franciszek Jano
sza śtośoiszewshl 5, przez del. Józefa Heydę: i
urządzonej w Grzymałowie kolekty 30, przez del 
Antoniego Nagliokiego: własny datek roczny 2, ze
brane podczas nabożeńitwa 126, ze składki o i 20 
osób 13-94, przez deleg. Wiktora Wiśniewskiego: 
składka podczas naD, Ż9ństwa 13 20, Adolf Udrycki 
10, Henryk Rylski 4, Igaacy Kwieciński 2, Rosen- 
kranz 1 Ogółem wpłynęło 639*70.

W miesiąca grudnia rozdano 34 weteranom 
zapomogi stałe i świąteczne w kwocie 625 zł. zaś 
18 weteranom zapomogi jednorazowe w kwocie 
275 zł.

Walerjan Podlewski, Dr, Bernard Goldman, 
przewodniczący. skarbnik.

* Wyprawa naukowa do Małej Azji, zwie
dziwszy Pamfilię, część PizyJji, Lakonię ze stolicą 
Koniah, powróciła świeżo do Wiednia, L grona jej 
przybył do Krakowa prof. Marjzn Sokołowski i ar
tysta p. Malczewski. Znakomite odkrycia i nauko
we rezu taty tej wyprawy, na której czele stał hr. 
Karol Lanckorcński, nie dadsą się na razie ozna
czyć. Uczeni nasi docierali do miejscowości zupełnie 
dotąd przez Enropejczykó w nieznanych, spotykali 
na swoj drodze zabytki cywilizacji starożytnej i 
średniowiecznej, pomniki greckie, rzymskie, bizan 
tjńskie i arabskie. Hr. Lanckoroński zakupił zna
komite dzieła rztnki i przedmioty muzealne Wy
prawa tegoroczna jest dopiero początkiem badań, 
które mają być ponowione przez dwa lata na- 
stępne.

* Sprawozdania Towarzystwa Biblioteki pol
skiej w Rumunii za rok 1884.

Wobec nieprzyjażnych stosunków miejscowych, 
które zrządzają, że położenie Polaków w Rumunii 
jezt krytyczne, jedynie solidarność i siły stowarzy
szone mogą stawić czoło, zagładzie.

Nie nasza rzecz odpowiadać, czy ogół ziom
ków pojął tę konieczność; o sonie atoli powiedzieć 
możemy, że w tym 19. rokn istnienia biblioteki 
praaowaliśmy głównie nad ustaleniem Towarzystwa 
i staraliśmy się członkom dostarcsyć wszelkich mo
żliwych korzyści moralnych, a ozęsto gęsto i po
mocy materjainej udzielić, oczywiście w warnn 
kacn ustawą zakreślonych.

Rzetelną było dla nas pocieobą, poparcie nie
których warstw społeczeństwa naszego, objawia
jące się przez dary w książkach i pieniądzach. T 
tak ofiarowano z kraju 180 dzieł, pomięday które 
mi odznaczają się wielką wartością przez zarząd 
biblioteki kórnickiej, prsez Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu i przez p. Czepielowzkiego da
rowane. Prócz tego redakcje: Ateneum, Dzien
nika dla wszystkich, Gazety świątecznej, Gońca 
Wielkopolskiego, Kroniki rodzinnej, Niwy, Parnię 

tmka ńzjogroficznego, Prawdy, Słowa, Tygodnika 
ilustr., Wieczorów rodzinnych » Gazety Nadniest. 
przysyłały swe pisma darmo; zaś za pół ceny o 
trzymaliśmy : Bluszcz, Biesiada literacka, Kłosy, 
Przegląd tygodniowy, Romans i powieść, Tygo
dnik Powszechny, Dodawszy do tego 63 dzieł 
najnowszych i czasopism zakaplonych z własnych 
funduszów, posiada biblioteka obecnie 3827 tomów. 
To też z 61 członków mogliśmy uwolnić od wkła
dek miesięcznych ośmiu.

Dochód. Składki członków 504 zł. 50 ct., 
składki na szkołę 153 zł. 30 ot., odzetki funduszu 
żelaznego 1227 zł. 90 ct., nadzwyczajne 4 zł. 75 
c t , razem 1890 zł. 45 at.

Rozchód. Książki i czasopisma 201 zł. 45 
ct., oprawa książek 207 zł. 40 ct., oplata od listów

Cnny mlę.a ( i  100 kilo):
Wlndeń dnia 29. grudnia. Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów węgierskich 524, galicyjskich i 
bukowińskich 483, niemieckich 818 — razem 
1830 sztnk.

Płacono za woły węgierskie opasowe 68 zł. do 
63 zł., — „sobliwe do 66 zł., •— za woły suoho- 
paszowe — do — zł.; — za woły galicyjskie

et.

i
osobl

— ct.; 
za 100

bukowińskie opasowe 56, do 60 zł. — ct.,
63 zł. — c., za euchopaszowe — do — zł. 
a woły niemieckie 58 do 66 zł. — 
kilo mięza.

Wie.uen d. 29. grudnia. Na dziziejszy targ 
dowieziono nierogacizny, 1290 sztuk ciężkich ba- 
gonów, 1679 średnich bagonów, 3032 sztnk war
chlaków.

Płaoono za ciężkie bagony od 42 zł. do 43 zł. 
50 ct., za średnie bagony od 40 A. do 42 zł., za| 
warchlaki od 33 zł. dc 40 zł. za 100 kilo 
wagi bez podatkn.

Wilhelm Amirowicz Ł K.

żywej j 

Sckels

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń <ł. 31. grudnia. (Pryw.) Pogłoski 

o dymisji namiestnika Morawy, hr. Schónborna 
(ob. „Lw ów ") niemają podstawy.

( C)  Wiedeń d. 31. grudnia. (Pryw.) Kwe- 
stja, które z węgierskich papierów walorowych 
mogą austrjackie kasy oszczędności brać do lo
kacji kapitałów, będzie nnormowaną dopiero 
przy odnowieniu anstro-węgierskiego Związku 
cł owo handlowego

Wiedeń d. 31. grudnia. Wiener Ztg, ogłasza 
ustawę o upahstwieniu kolei Albrechta, tudzież 
przedłużenie ustawy z d. 25. maja 1880 o ko
lejach lokalnych.

P O G I 4 G I  K O L E J O W E .
jyodimg zegara lwowskiego.

Przychcdią do Lwowa:
Z KRAKOWA .* o gods 5 min. B8 runo pociąg po- 

spieosny, o goda. i  mis. 27 wioecór pociąg osobowy, o
g o i 11 min. 33 pned połodniem pociąg mipssany.

Z PODWOŻiOCZYSK: na dworsoo w PodMaosn o 
gods. 10 m, lo wi‘ MÓT pociąg pospiesinT, o godz. 8 ol 
88 rano i o godz. 3 min. 42 po połać, pociąg mifłianj.

Z PODfr OŁOOZzHK: na dwertee główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 26 wieozó* pociąg po ilesiny, o godz. 
8 min. 5. raao i o godztds 4 mm, 10 po piłndni no- 
oląg mietsaay.

Z OZRRKIOWIKC: o godz. 10 min. — wieeiór pe- 
otąg pospieszny, o koda. 3 mm. 36 rano i o godz. o mirut 
82 po połndiin pociąg adęzzany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 4 
min 20 pociąg omnibusowy, wisoaón o goda. 8 min 3- 
pociąg afięszany, i o goda. 10 min. 56 prs d połado po
ciąg Tubalny Drobobyoz-Stryj-Lwów.

Odchodzą ił Lwowa
DO KRAKOWA: o go dr. 10 min. 48 wieczór pooląg 

pospieszny, o godz. 4 min. 6 rano pooiąg ooobcwy. o 
goda. fi. min. 8 po południa pooiąg adąsaany i o godzi
nie 6. min. 85 rano pociąg mięsiany lokalny.

DO PODWOŁOCZYBK: a głównego dworca o godz.
I fi min. 56 rano pociąg pospieszny, o goda. lii min. 81 po 
| południa o goda. 10 min. 87 wieczór pooiąg mię ssany.

D O  P O D W O Ł O C Z Y B K :  1  d w o r o a  w  P o d z a a i c a n  o  

g o d r  8  m i n .  6  r a n o  p o e l ą g  p o s p i e s z n y ,  o  g o d z .  1 2  m n i .  

5 7  p o  p o i n d n i n  i o  g o d z .  1 0  m i n .  b 6  w i e c z ó r  p o c i ą g  
m i ę s z a n y .

DO GZEKNiOWIEG: o goda. 6 m. 80 rano i.oeiąg 
pospieszny, o godz. 12 ais. 15 po południa, i o godz. 11 
min 10 w nocy pooiąg miąsaany.

DO STANISŁAWOWA »» Stryj: rano o godz. 7 
min. 6 pooiąg mięszany, wieosor o goda. 7 m 10 poeiąg 
omnibusowy, o godz. 1. m. 85 po południa pociąg 
lokalny Lwow-8iry 1 -Dro> obyci.

* Lwowska Szypka. Tak tytnłaje jeden z na
szych szan. csjtelników przejście w ni. Kazimierzow
skiej przy Brsjerowskioh grantach parcelacyjnyeh, 
które to przejście tak z powodu prowadzonej tam 
budowy, jak braku tro aarn, a wreszcie z powodu 
bagnieka jakie się utworzyło, jest prawie niemożliwe

I paczek 68 zł. 60 ct., eznfa na książki 20 zł., 
pomieszkanie, opał, światło i nsłnga 423 zł., przy-

r<»zem 1890Lyło do fnzdaszn żelaznego 970 A., 
zł. 45 ct.

Fnndnsz żelazny wynosi obecnie 16.451 zł. 10 
ct. i rozkłada się na :

a) fnndnsz biblioteczny 7068 zł. 10 ct.,
b) fandnss szkolny 9383 sł.
Wreszcie z 25 oentymowyoh składek, dawa-

bez odważenia eię na skoki karkołomne, które znów j nyo1* “ 'esięeznie przez członków „Bratniej pomo- 
j-sli nie na złamanie karkn, to przynajmniej na cy“> udzielono 310 zł. na pożyczki bezprocentowe;

215 zl. rozdzielono pomiędzy putrzebnjąoych, w co 
wliczone są jednorazowe datki dla weteranów z r. 
1831 na ręce komitetu w Galicji i na dom starców

* W kunyisie miejskiem danym będz e w so
botę 3. stycznia 1885, koncert pod kierownictwem 
p. Lud wilia M r̂ka. Program: I. oddział: 1. u  - 
zart: uwertnra s op. Don Jnan na 2 fortep ode
grają panny: Po., Kn , Wisz., No. 2. Weber’: Dno 
na 2 fortep., odegrają panna X«. i •>. Marek 3 
Mendelsohn: Duet odśpiewają panna ®l. 1 p. o*b 
4, Chopin : Koncert f-moll odegra panna Po. 5 .'
Scene de ballet, na skrzypce odegra p. Stei. —
H. oddział: 6 Beethoren : nwertnrn z Egmosta na 
2 fortepiany odegrają panny: 8i., Kw., 8p i Ko.
7. a) Arja z Trsriatty, b) „Słowiki* pieśń Morska 
odśpiewa p. Cz. 8 . a) Wagner, Liszt! Spjnnerlied, 
b) Liszt: Czwarta Rapsodja, c) Rubinstein: Etnde 
de Conoert, odegra panna Pa. 9. a) Pieśń Tostie- 
go, b) Pieśń szwedzka odśpiewa panna Bi. 10. Ma 
rek: Fantazja polska na 2 fortepiany, idegrają 
panna Gr. i p. Harek. U . Bach, Gounod: Medy
tacja na skrzypce 1 fortepian, odegrają pp. Tyberg,
Marek i amatorowie. Fortepiany Boseudor/era. —’
Początek o godzinie wpół do 8 mej wieczór. Lista
otwarta. -  _ --------

* Z Izby sądowej (Dtfrandncja podatków 
gminnych). Bohater procesu p. Klub przyznał w 
dalszym ciągu rozprawy, iż sprseniewiersył pewne 
sumy s gminnej kasy zalioskowej, co mu również 
akt oskarżenia zarznea; przeczy jedoak w większej 
cuęści defrand&cji podatków rządowych, na ręce 
assesorów składanych a przez oskarżonego w urzę
dzie podatkowym spłacanych, wina jego jest tylko 
pozorną, aibowiem naczelnik gminy i nowy pisarz 
mieli ponsuwą  ̂ t  kancelarji jego kwity. Trybunał 
jest więc smnsBony rozbierać wszystkie poszczegól
ne pozycje i pr®e*łB0hiwaó na nie licznych św iad-____
ków. Ruzpr&wa zajmsjąoa się z drobiazgowością J ̂ Jałowaki 
defraudacjami pomniejszych sam, staje się niecieka
wą 1 nudną Ograniczając ■*«
P obieżnego obrazu procesu,
Kl®b stara się sprawę o il— ■  
t0 przecież ndało się trybsnałowi w wielu wypad 
kach winę udowodnić.

Aywiohnięeie rąk i nóg narażają. Dziwną nam się 
wydaje ta wiadomi ść, gdyż prued trzema jeszcze 
tygodniami, eh posiedieain Rady miejskiej, inter 
pelowano w t<j samej sprawie p. prezydenta, któ
ry w odpowiedzi swej zapewnił, iż beziwłocznie 
wyda odpowiednie zarządzenie. Dlaczegóż więc wla 
śoiwe organa słałby miejskiej nie wykonały do 
tąl owego zarządzenia?

w kasie na

* Mia iOWtnid. JE. p. namiestnik zamianował 
prow. c. k. koncypistów namiestnictwa dr. Enge 
ninsza Przerąb Hansnschiida i dr. Michała Moysę 
Rosochaokiego, pruw. o. k. komisarzami powiato 
tow/—1, Łaś kuacaptdw/oh praktykantów Emila Ki 
kołaja 2 im. Czepielowsklego i Kt>rjana Wolskiego, 
prow. koiicypistami namiestnictwa.

* Wykaz zmarłych we Lwowia W 50. tygo 
dnia od 7. do 13. grndnia 1884 : Ilość zmarłych 
36 mężczyzn, 43 kobiet, razem 79; o 1 więcej 
jak w zeszłym tygodnin. średnia dzienna śmiertel 
ność 11 3; śmiertelność roczna 35’6 na 1000 mie 
tzkańców.

Zmarło na ospę 5, na płonicę 3, na dyfterję 
1, na krztnsiec 1, na grnżiiaę 14, na zapalenie 
przewodu oddechowego 12, na bjegnnkę 1, na za
palenie kiszek 2 , aa śmierć gwałtowną 1, na Inne 
choroby 39.

* Muzaum zakłada narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzaum Im Dzladuszycklch Otwarte w nie
dzielę od godz. 
11. do 3.

10, do 1., w środę i sobotę od

i sierót naszych w Paryżu; pozostało 
rok następny 236 zł. gotówką.

Mając za opiekunów Towarzystwa I. J. Kra
szewskiego, Z. Miłkowskiego, E. Orzeszkową, A. 
Gillera, A. Maleckiegr, J. Bandouin de Courtenay, 
Fr. Kopernickiego, L. Jenikego, ks. B. Chwałę, O. 
Ciepielowskiego, niepodobna nam ustać w pracy, 
ani zwątpić o przyszłości.

Mężowie ei bowiem przykładem swoim, dzia
łanie 1 poświęceniem dla sprawy publicznej, przy
świecają uam w jałowym, ciernistym, pochodzie na 
obczyźnie, abyśmy I»c<iibj Jji»eil cel wi wteaoąj 
Ojczyźnie, a przeniknięci wyźfzą ideą, abyśmy 
walczyli przeciw wzmagającej się obojętności, fary- 
zenszowstwn, krzykactwu, wytrwałą i spokojną]

Wiediń d 31. grudnia. Aresztowani w spra
wie defraudacyj w Banku eakontowym Kuffler i 
Amschler odstawieni zostali wczoraj z policji do 
sądu krajowego — pierwszy pod zarzutem zbrodni 
oszustwa i współwiny w zbrodniach kradzieży 

sprzeniewierzenia, drugi pod zarzutem zbrodui 
sprzeniewierzenia.

buoapeszt d 31. grudnia. Środki ostrożno
ści przeciw zawleczeniu cholery z Fruncji zo
stają od jutra zniesione.

lagrzeu d. 31. grudnia. Wczoraj wybrał 
sejm kroacki deputację regnikolarną. Stronni
ctwo niezawisłe (strossmajeiowakie) nie wyzna
czyło od siebie kandydatów do tej deputacji i 
nie uczestniczyło w wyborzs.

Petersburg d. 31. grudnia. (Pryw.) Mo
skwa zamierza należące się jej od Turcji od
szkodowanie wojenne zastawić za sto milionów 
w złocie. W  głównym skarbie państwowym 
odkryto wielkie defraudacje. Worki zawierały 
kamienie zamiast złota. Kasjer nagle umarł.

Rzym i  30 grudnia. Senat zbierze się 1. 
stycznia w celu narad nad poduiesieniem staną 
zdrowotnego w Neapolu.

Keir d. 30. grudnia. Rząd apelował prze
ciw wyrokowi w procesie kasy długu państwo
wego. Rozprawa apelacyjna odbędzie się 14. 
stycznia. W  razie potwierdzenia wyroku kasa 
ma zasekwestrować wszystkie gaże i pensje.

Paryż d. 30. grudnia. Urzędowo donoszą, 
że Francuzi przedsięwzięli atak na jeden punkt 
Tuyenąuang i żądali Chińczykom znaczne stra
ty. Sami stracili bardzo mało. Depesza Brierea 
z 28. b. m. sygnalizuje kilka potyczek a kormz- 
rsu a i w  okoliuy Bomgfram. H loprsyjsoicl stracił
300 w aabitych i dwie armaty; Francuzi ża- 
dnyeh strat nie ponieśli.

Londyn d. 31. grudnia. Na wczorajszej taj-

JLv*a»» Z JLzny kanałowej 31. grudnia 8">4 
1. Akcie aa sztukę 

bez kuponn bieżącego pł&cą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 20B zł. m.k. 266 25 269 50
• lwów. ozer-jAss. 200 zł. w. a. 195 — 198 —

Sauku k/pot gtlie. 200 zł. w. a. 285 — 294 —
, kred galic. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

2- Listy zastawni ta 100 słr.
bez kuponu bieżącego:

w. A 99
PI
99
87
91

10 1
97

50
Tow. kred gado. 5 prc.

» » » d a •
v • s 5 „ okres

Banku krajowego 4 V* %  w- »•
Banru hyp. galie. 6  ,  „

1 & *
3 ł B  5w yls.zl07, prm 98 90 

8. Listy dhufou ta  100 alr.
G. Z. kr. wł. (d. 6°/c) 3»/„ w likw. 58 -  
.  „  .  a 5'/. a*/.7. u 5 8 -

4. Obligi ta  100 sł-r. 
Kndomnizaeyjiic galie. 6  prc. m. k. 101 
Kom. banku ki aj. 5 prc. w a. I em.
Pożyczka kraj z r. 1873 6 pro. w. a.
Pożyczka ,  .  1883 4 7 ,7 , „

5. Losy.
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa .
6.

Dukat holenderski 
Dukat oesarsiri 
Napoleondor
Półiiuperjał rosyjski .
'ubel rosyjski srebru®

.  papierowy .
13% marek niemieckich (
,rebro . . .

Kupon/ w srebrze

100  —  

92 |75
100 —  

88  —

92 -  
102 —

98 -
99 90

60 —
60 —

H
102
90

— i 02 25 
75 97 75
75 104 — 
63 91 60

8 75 20 75
22 54 94 50

5.67 5.77
5.72 5 82
969 9.79

1002 10.12
i.r«4 1.64
196 1.28

59 90 60 80

---- Jswojem stanowisku.
Jaity dnia 31. grndnia 1884.

Zarząd biblioteki polskiej w Ramnnil.
Dr, Łukaszewski, prezes.

B Chwała, dr. Ljpp, J. Peszyński, A. 
siorowski, ozłonkowie.

M U m  GTMlŁDi
w le d e i l  dala 31

godzina 1 
Alpiny 4 3 _
Agloanatr. 95.25
Kolej Kr. Lnd. 267.50

Qą-

Kolej Połnd.

^ 8ff. obi. p. aI 
oie los/ r.

Rantu. węg. 4 °l, 
Ros isbrf. p*p, 
Galie, isćemki.

* Muzeum j) zemysłowe w ratusza codziennie
od godz. 9. 
dnie 30 ct.

io 6. ;  w ponieiiiałek 50 ct w inno

się tedy na skreśleniu
dodajemy, że chociaż 

ile możoości za|

* Datki. Na weteranów z r. 1831 : Zamiast wy
miany kort śyoaeA rewerocanyah pp- Eustachy 

■ matką 1 a f, dswejkoweki 3 zł., Stan. 
Kohf-zyński 3 z l , Tym o i  ibmwsU * nl. —  rasem
f 2 zł. Z poprzednie®! 50 «|.

Ceny zboża (a 100 klgramów):
K rji k 6 w 29 grndnia. Pszenica żółta od 7 -8o|skich protestują

czerwona od 8 '— do 3 50, biąla od 7'90 
— tyto od 7-30 do 7-90; — Jęczmień od 
7-60; — owies od 7-— do 7 50; —

-  •— do 
— proso

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy __  mni mm
•twa opieki weteranów z 
°d 1. do 31. grndnia.

1830 — 1831 *a caas

* Jutro we Cżwartek d. 1. stycznia: N o w y  
R o k ; — św. Ihnatia. — W piątek d. 2. b. m : 
św. Makarego op.; — św Jnlianay,

* Wiadomości policyjne z dnia 30. grndnia:

do 810, 
do 8 10;
7 25 do
groch o i — do — ; ~  fa80ia od 
12 59; — knkarndza od 7'25 do 7 75 - 
od 7 — do 7-50; — tatarka od 7-75 do 8 25 ■ — 
rzepak od 12‘— do 12 50; —„ koniozyna biała od 
— •— do czerwona od 45-— do 60 —.

księciem Heciykiem Battenbergiem, pod warun
kiem, że zamieszkają W Anglii przy królowej.

Madryt d. 31. grudnia. Miasto AJbułerąuelKoiej państw 
zniszczone zostało przez trzęsienie ziemi; W s*/-/W ęg. Nordstfe 
scy urzędnicy zginęli. W Alhaiia znaleziono “
192 trupów. Wczoraj było ponowne trzęsienie 
ziemi. Dla ofiar trzęsienia otworzono subskrypcję 
narodową.

Brema d. 31. grudnia. Weserztg. donosi, że 
nadestłe do tutejszej firmy Liideritza kontrak
ty kupna zatoki św. Lucji datowane są z li 
stopada. (Ob. „Lwów.")

Rzym d. 31. grudnia. W sferach watykań- 
i protestują gorąco przeciw twierdzeniom 

dzienników moskiewskich, jakoby stolica &po 
stoiska zamierzała nadać tysiąc letniej rocznicy 
św. Metodego charakter polityczny; przeciwnie 
zapewniają, że papież pospieszył zawiadomić 
Wiedeń i Petersburg iż uroczystość będzie mia
ła tylko czysto religijny charakter. Papież ma 
nawet wysłać encyklikę, która przemawiać bę
dzie w tej myśli._______________________________

W IEDEN SKI& J.
Grudnia. 1884

minat 40 popołnćnin
Węg. akcje kr. 302.50 
Untonibank. 75.—
Nordbahn 23 J 50

145 50 Koiuj AJfSid. 179 ^
307.50 Kole; iw.-czeu 198
167.50 Wied. Comnnal 12-i 
105.25 Elbetal 178
116.90 Loay tureckie 21.4® *
96.05 Bankyerein 100.-ifi

1 .2 7 .7 , Lo»y wągier. 115.—
102.— Marki niem iec. — . — 1

Usposobienie: stałe.
•k led eii, dnia 31 grudnia.

godzina 10 min.
Akcje kredyt. 292.6 ) 
Kolej Kar. I nd 267 25 
Uriop ł&anŁ 74
Bossyj bankn. 1.27 

B e r l in

38 przed południem 
Anglo-an#trf. 
Kolej polo ar 
Nnpoleondyr

Uspcsooionio: 
(iiiiŁ 30. grudnia

95 25 
145.50 
9.74
silne

godzina 6 n f unt 3 ) ?0~  południu.e  -sy sk. bankn. 211. -  
Lombardy 245.—
Poż w&chod. 6 2 /0

Akcje kredyt 
Gaiicjilue 
Austr batk.

483 e0 
110.60  
165.80

— knknrndza od 6-18 do 6-23;

S k r a d z i o n o :  p. Leopoldowi C. z zamkniętej 
niwnicr p. 1. 4 nl. Teatralna, około 90 butelek wi-

W i e d  eń d. 29. 
®‘AÓ;— żyto od 7'37<to y -oa. __
•pirytu# dó *y.7flr,

P e s z t  d. 29.
8'23; — ły10 
—•— do 6'61;

grndnia.
do 7 42 ;

Pszenica 8'45 do 
owiee od 6'98

M m
knknradia od 5'73

od 6-18 
owlo#

do — :
rzepak od 12 '50  do — "-

Wie?eń 29- grudnia
Powszechny dhg pań

stwa (za 100 At.) 
5-iutj »u#t» w bank. 6 pr«.

„ „ wwebrte o  »
j  • I ł M  p o  2 5 0  i l . i t . a  4 ą T - 

1860 .  fiOO .  „ .  fi •
MW ,  100 •
1 8 3 4  ,  1 0 0  ,  ,  ,  - • 

Listy aust. d«m po IW) il. fi f® 
Seute slota 11 pie. .

Obligacje iademnizacyju* 
(za 100 złr.) 

a a l i c y j s k i e  . . . . . .

B u k o w i ń s k i e

lnae publiczne papiery.
Ił zgierska renta nota 6 pr. pe 

100 *lr. w. a. . . .  .
Jgierakapoł. kol. po 120 *1-

„  p r o c e n t o w a  . . . .  

7 ^?V*ka p e\  m  100 *!»■
“ ^potye*. kol. pe 4*/0fc-

bankowe.
Aaęlo-aoat,. ^  j lao *  

K W ń i  kłłMo-aMle.

n f e c ą  | t ą d r .

słr w a

81 BO 
*2 90

i» i  <7f> 84 8
|\39 7 -
K.8 17 
tfil *

101
03

s-j »»
(8 !>'' 

0 6 50 
\Xf> 2') 
140
. 7 0  %h\
|1M

1  8  9 1 ! 2 4  . 0

» 5  fi j 1 4 8  —

1 6  - 1 1 6  5 0

9 4  8 0 9 8  -

2 4  fiu 1 6  6 0

•2 8 ił S n i 0  1 0

* k B  — 2 9 8  fi o

6 8 0  1 , ™  1

O n l i c y j a k i  b a n k  k i p e t e o m y

I po 200 zł. ..............
D a n k u  a c a ł  - w ę g i e r s k i e g o  p o

(100 ztr. . . . . .  
U n i o n s b a n k  p o  J 0 0  s i r .  . 

Y e r k e h r s b s n k  p o w .  p o  1 4 0  ił .  

W i e d e ń s k i  B a o k r e r e i n  p o  ZOO 
«*r w a.......................

Akcje kolei.
A l b r e c h t a  p o  2 0 0  z ł r .  . . 

A i f B j d s k i e j  p o  2 0 0  * l r .  s r e b f .  

Blibittj „ 200 „ „
/ e r d y n a n d *  p ó ł n o o n e j  p o  1 0 0  

» .  k .................
FrśDiiszka Jóeeta po

h  2 f ̂ Kol9ig»i- Karol* Lnd. p i
*łr. m- *■ • .................

M o r a w s k e  ■ * > * l ą a k a  ( o o u t r a l .

po 200 *h- • - . . . 
Lwowsko- C««®'°w. - Jassk*

R u d o l f a  p o "  2 0 0  * , ® b ł -

Siedmioer. po ‘200 zl ®r. 
Btostgeiaenb.-Oes. 2 0 0  *ł- w * .

S t t d b a h u  p o  2 0 0  s ł. * •  /  

T r a m w a j  w i e d .  p o  1 7 0  *'■

W ę g i e r s k o - g a l i c y j e k i  ( Ł ® P  •

po 200 tir .................. •
W ę g s e r .  p ó j n o e . - w s o h o d .  p ®

200

200

p ł a c ą

słr.

ż ą d s .

w .  a

5 3

1

- S i

7  i t:o 7 4  -

1 4 4 4 6

f 8  - 9 3

78 6«] 
8) 71'
287

l2 6 S0|
26

18 -  

197 -
ino koi

76 2ft| 
1 8  1 2 5  

8 M 
*07 7 
145 0 
08

7 1  2 \

164 —I

78

179 hi
law 21

*83 

A 'r < ■ 

257 2k 
;8

1 9 7  5 '

/I -  
1 /6

17*
808 -  
1*6 7
Ż08 fi

7 1  

63 5
72 fio!

Listy zastawne 
(za 100 złr.)

Bodeuered. ailg. fiiter. fi pr.sł.
. spł. w 38 la* B pr. WJt

<3al. Tew. kred. ziem. i pr. wu.
r. * 1 • 6 * •Galie, bank hipot 6 pr. wa 

Zakł. kr. włoś.fi „ , 
Bank anstr. węg. m. k. 6 pr

są a „ w. a. fi r
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrachia p o  800 sł. fi pro-

srabr. w. * ....................
Alfóidzk* po 200 ił. fi prf,t

•rebr. w a......................
Csetka s 800 słr. sr. w. a.
Elżbiety po 6 pre. ar. . .

em. 1862 5 pr. sr. w. a.
„ 1870 fi „ „

.  ,  18725 ,  .  .
Ferdynanda pół. 6 pro. m.k,

„ 6 ,  w.a
„  8  „  s r e b r

Bal. K.L 300 ił. 6 pr. sr. w.a. 
II. em. fi pro.
nr. om. 1871 300 
|Y.e. #300sł. fipr. 

Łwoti -C*er.-J»B"-1. em. 1866 
300 sł. 6 pro. *r. w. a . 

Lwow.-Cser.-Ja*-n - eał- 18b7 
800 *ł, 8 pro. sr. w. a. 

^Lw,‘ 0tn.-Jwa. IIILe**. 1*4* 
J  fśń sł. fi w*, w- w

Przyjechali do Lwawa 4. 31. grndnia 1884.
Hotel ŹORŻA: Hr. Opperadorff z Wiednia

W. Yonnga z Trzclańca, L. Kastory z Podhajec, 
| dr. E. Łobaozewskl * Przemyślu.

Hotel LANGA: Kfi. A. Jnźyczyński z Prze-
| myślą, as. a . Wggrsynowioa z, Boryni.

Hot?l WARSZAWSKI: T. Kurzweil z Ja- 
Jnowa, A. TyazkowBka z Tarnopola, J. Bietkowika 
' • Sambora.

(dN- a  d  e s ł  a  n  e . )  
I «

przesyłają
B ^ a r o l  1  W i b t o r j a  N l e d z i a l k o w ś c y .

przesyłają niniejszem przyjaciołom / znajo
mym swoim życzenia wszelkiej pomyślności, a u- 1-* * L i t - *  ' ’ ’walniając w ten sposób ich i siebie od trudnej 
kpHztn na coesyłanić biletów nowotwoznycn, odA&ją 
oszczędzoną na portorjaoh kwotę 3  złr. dla^ffbogfcb 
za pośrednictwem prezydjum Magistratu,

U2 
37 601 
9 4ł>! 
18 76 

t0.< 76|

10. Sili

182
9 7i 

8
9 0

101 6

0 8  1 <|

9 ' - 
K B <m

106 70
,i

i 3 fio|
98 75

Lw.-Csar.-A«sa. IY. em 1872 
300 Bi. fi pre. et w. a.

BodoUs pe 800 sł. w a. 5 pr.
srebr. w. a. . . ,

Bndoils e m .  1869 p0 300 s(.
fi pro. sr. w. a. . . .

Rudolfa •*» 1878 po 800 r.ł 
fi ł*r®- •r-„ T. *■ • •

8i«dm i(igrodih iej za 200 słr, 
fi p r e t .  | - 8  —

Papiery loteryjne
(sztuka).

3akłtd krod.dlahan. i priem. r78 — i 
Klary po 4® *łr. m. k. . 41 7#

9 8  ifllnsbrucki® p r e r n .  p o i .  . . 1 9  6

lEoglori-.-h P° 10 z r. m k. 18 —
9 ) ł(i|Krakowska po 20 zSr. in. k. 8 10|

LublaiSslr* p i o i u .  poi. . . 8 8  fiOj
BuO/ióskie m. . . . . .  4Jt M
Ptilffy po 40 złr. m. k. . 37
Kudulfa p° 10 sir. m k. - 18
K. calm  p °  40 z ł. m. k. . 56 BOj
Solnogi-odtkie prem. p o i . .  2 i 7K
8t. Goi-.ois P° *0 złr m. k. *U 76| 
Stanisławowska (pożyczka)

pn >0 alr. w. ». . . . J 23 fio|
W aldstein P ° 20 złr. m. k. 
W indiachgrfits po 20 sł. m.k. | 3t> —

Dewizy 3-nrie8ięczne.
Berlin 100 mark . . . .
Frankfurt 100 mark. . •
Hamhnrg 100 mark . . .
Londyu 100 Int. sitar ’ .
• iłH  100 , , ,

K« Ki

106 
H 2 
1 0 9  
!»  261

60 90] 
60 M  
60 20 
S xi<
8 60

98 50

178 :■<)
4 2  2 fi 

29 —
1 9  —

A  —
43
8 7  7 6  

J8 50 
#7 - -  
23 25 
6 1  8 4

8 4  ' 0  

8 1  6 0

3 6  5 9

60 SO 
6 0  8 ) 

6»J B) 
188 68
48 6fi

T l i A T R  H f t .  S K A R B K A  

p o d  d y r e k t ją  J a n »  D o b n a ń s k f e g o

We Środę dnia 31. Grudnia 1884.

Mtois /•*•*/.
Wielki przegląd dramatyczny w 8mia odsłonach. 

Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. 
Rozpocznie: Uwertura p. t. : W  T a t r a c h ,  

Wł. Żeleńskiego.
L. C io t k a  n a  w y d a n iu , komedja w jednyit 

akcie J. Blizińskiego.
L in d a  ■ C h a m o u n lA , opera Donizettego 

Arja 2. aktn, odśpiewa pna Billoni. 
C y l in d e r ,  monolog Coąuelina, wygłosi j\ 

Kwieciński,
^ p o w le d c i  H o f fm a n a , opera fantasty 

ozna. Obraz 4ty, p. t.. „Antonia".
® b ó jc y ,  Tragedja Fr. Sryllera akt 5. 
K s t lę ś n icn k a  T r e b h o n d y ,  opera komi

czna Offenbacha. Scena i kuplety 2 aktn.
(po raz pierwszy) komed 

akcie M. Gawalewicza.
H a lk a ,  opera St, Moniuszki. Akt J.

Zakończy: „Mazur błękitny" w 4 pary.

Polecamy na 1 u p e n l n -
f i l  iillk  AliAn. 77.! rk l  n o w o r o c z n e  obficie zaopatrzony 

magazyn zegarmistrzowsko jubilsrBki J .  D ą -  
b r o w n k le g o  we Lwowie, ulica Halicka, 

Ł 17, (dawniej Penther).
Oraz jedyny skład maszyn, grających.

liczba

2.

dja w |

Lbrcątci c - -dżinie 7mej. Uńeczo:'rem.

Drukarnia
GAZETYNARODOWEJ
Wykonuje wszelkiego rodzaju druki,

dnieła w y k a sy ,
mianowicie:

spruw oadsn iu , 
ta b e le , r r jr a t r s , 

j a k o t e ś  d r u k i  p o t r s e b n e  d l a  

w y d ila lś w  p o w la t o s y c h , o rsęd ów  
fcaaimnyeh, tow arzystw  u i le z k o -  

w ych  i  t  d ,
Z a k ł a d  t e n  w y k o n u j e  w s z e l k i e  w  z a k r e s  t y p o -  

g r a f i o z n y  w c h o d s ą o e  z a m ó w i e n i a  j a k  n a j a k n r a -  

t n i e j ,  w  t e r m i n i e  o u a o s o u y m .  i p o  o s n a o h  j a k
nąjpnystęp nlejszyoh



DBU6I TBAjlSPORT

kalehdM  muhy
JUŻ NADSZEDŁ 

DO ADMINISTR. ,GAZ. NARÓD.® 
Cena je Inogo egzempl 8 0  e t .

Franciszka Kosowska
■  D ę b o w i  b.

po! jca świeżo sprowadzone p ł ó t n a ,  
r ę e n l k i ,  c h m t e c i f c t  1 b l e  

l i s u ę  R t o i o w f
po cenach najumiarko tańszych. 

P r z y j m u j e  także zamówienia na 
kompletne w y p r a w y  d a m s k i e .

W E LW CW IE  
w HOTELU DF FRANCE Nr. 1.

K a r o l  K u h n  &  O m p .
w e  W i e d n i u

mają zaszczyt uprzejmie pcleoić swoje wyrcby

p ió r  sta low y  c li  i r ą e t e k
Znana wyb orna jakość, najobfitszy wybór Jo wszyst

kich celów po każde] cenie, nieustannie rozszerzona no- 
wemi gatunkami. lcos i - 2 4

Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich.
sam

gospodarozycn, 
f rządców, ekonomuw, 

leśniczych, rahm  
■trzów piotr j i  t.d 

tylko znajomych, dobrze rutynowych i /»  
afanych Indii, tu dziel guwernantki, v„ny, 
panny służące, krawe^ynie, ogrodników, 

acharzy, lokajów, i wszelkiego zawodn
służby, stręczy i rekomenduje Biuro wy 
w zdowcze G .  Bogdanowicza w
Stanisławowie, ul. BruLwana 1. 8 

O wczesne zamówienia .j.ras i.

M ł o c l y  c z ł o w i e k
kawaler, p >jia tający az'eiięoioletnią pr .fe
ty kę gcśpouarską życzy soŁ.e objąć od 1. 
marca 1885 posadę kontrolom, K a s j e r a ,  
lab ra^rmisrrza w większym mają'svn 
Zgłuszenia przyjmuje się pod Adresem 
A. Ti. poste reoi Czortfeów. A:ti9 2 -2

Ś W I A T  E Ł l < 0 “
(jedyne w Galicji) 

FISEMKO DLA DZiFCI 
wychodzi ce 2 cygodnie, na ładnym 
papierze, ozdobne ilustracjami, pod 
redakcją grona nauczycieli, pizy 
wi pół .dziale najDopUi-rniejszyoii tu
torów pisarzy dla Aiekn dziecinnego 
Frenamerata Kwartalna 60 ct., pół

roczna zł. 1 20, roozna zł. 2.40. 
SKŁAD G ŁÓW NI e l  WG WIE 

w KSIĘGARNI POLSKIEJ 
14. P L A C  H A L I C K I  14

* 0laplet0e ^
Walt>i w n • RWl8v Q  i

w?b°n e *jDo*&y0h . 8łoło*e, b
“ P° r z i l  i "Ł a eiao

1

raone

H m *

nre POWŁk

*-« ie ta**,*ZŚ&A 2? * '»

Do handlu korzennego
G. Danielewicza w Łańcucie

potrzebny

p r e t M y h u t U

zamiejscowy w wieku lat 14 z 
odpowiedniem wykształceniem.
4  2 0  1— 3

Wszelki ból zębów _
uanwaja jła„ne

K B O  P L E  dr. Y O G IA
(fla zeozk ■ 25 ci.) 

dostać można w aptece 
K K r z y ż a n o w s k i e g o

we Lwowie obok Brygidek.

li 111 1 U H
sedłng przepisn profesora dr. G. JAEGEft,

hu rn -wyrób krajowy ciepllokligo Towarzystwa 
fabryk5 tr .-arów or .Kowyuh, zbaaauy ohemiczi e 
prr * profesora L. Liaohti, a po sb^oenio cła, 
przesyłki i prowizji o

2 &  p r e u  t a ń s z y , .
Wszystkie iffttykuły są śoiśl? według postawio

nego przi z prof. Jaegera systemu sporządzone i 
zrobione z zup łną gwarancją ziibezwglęanie ~y- 
sta wełnę, miuralne kolor, , jacoteż za robotę 
zupełnie przepisom odpowiednią. Każda sztuko jest 
opatrzona ur.ędownie zaroję, rot aną marką o- 
ctronną i stemplem gwarancyjnym, 3639 1 — 12 

Cenniki z raz z pouczaniem darmo i franco.

"Wyłączny skład u W e l d l e r  k  B u d i e  c. k. nprz.
f a W r y r a n t ó w  l i l e l l z n y ,

Główny skład: we WIEDNIU, I. Bez., Tuohlauben 18, H H I  
m  ] ilja : I. Be.ii k . KSi tnerutrasse, nr. 22.

C M Y I F I f i l T .
Marką ochronną ciepliukiego to—arzyacwa fabryki tow»rós Oczko

wych zniczuna bielizna zwjkła ostało edłog ohetnrozift-mikroskopijnej 
analizy nznai ą j iko zrobiona koi. ra nataruLiego, ; czystej womy wozoj 
boz domieszki roślin, a jednocz* tnie • zbadaną aztutgardzką lislizną 
^eh.ianą opatrzoną stemplem prof Dr. Ł .  J a e g c r u  uŁnaną z a  z u p e ł 
ni  e j e d n e j  i te j s a m e j  i r a r t c s o i .

P r o f e - o r  L n d w l t  L i e e h t l ,  
przełożony sekcji dla farbiarstwu, blecfan, druku i apretury 

lecnnicznegn maże om przemysłowego re Wiedniu.

■ O . N aii nowy, bogato illnjrrowan Katalog płóeien i bielizny, tudzież 
kosztorysy na wyprawy ślubne i dziecinne wysyłamy gratis i franco. Zs 
mówienia z prowincji za pobraniem. 1-639 1— 12

Swieie śledzie solone
■  r .  1 8 8 4 ,  1494 3— ió

w najpiękniejszym towarze, tłuste, w fa- 
seczkaoh poozt' wy"n 10-funt., zawierające 
40—50 sztnk na ałą Aostrjy pc > marki,

w “Syfa franoo za pobrań em
P . B rotzen  O O s ilu

d. Ostsee, Rag. Bez Stral ,und.a.

Ninirjuem polecam moją

parową farbiarnią
pod firmą 3434 1— ?

■V. M I E D I N G
•zy ulicy Jag i e l i ńs k i e j  1. 2u. 

we LWOWIE.

Rządca g o s p o d a r e iy ,  obe
znany teoretycznie i 

praktycznie z gospodarstwem , który 
zarządzał pierwszorzędne mi gos podar
stwami wzorowemi, odwołać się mo- 
^ący na chlubne rekomendacje, po 
szu kuje posady tu w kraju albo do 
Rosji. Wiadomość w „biurze p. Wi 
toszyóskiej, Rynek, nr. 28 , we Lwowie.

4804 1— S

Bardzo skuteczny

Balsai najrast wtoslw
flaszka SO ot. 

p o l e c a  a p t e k a

K. KRZYŻANOWSKIEGO
we Lwowie obofe Brygiack.

Załułony 1847 we Wiednia i Budapeszcie ml lbCl.

Jana Hofia .Piwo zdrowia z e_i 
traktu słodowego®, fiaszv»  56 ct.

Jana Hoffa „piers.ows enk erki z 
tLiitrakta słuJ wego t aiel*. pap. 

po 60, 80, 18 i 10 ct

Jam Hoffa „słod iwa cze. lada zdro 
w:a V, aiic fi złr. 2.4 i. n . zł. l.oO, 

%  Kilo I. zł. 130, II. ot. 80.

Alfred Rassl w Opawie,
handel nabion

poleca swój o b f i c i e  w w . o w a n y  
wblm  I wszelkioh rolniozyoh i lasowyeh

n a s i o n
i ją  p r a w  l i i  «r o ś  c i  ipj ■ g w a ia n e , 

x d o l n o  Lei
4307

k l e l k e w a u l u .
Cenniki gratis i fianou. i 2

a l k i
troili saMioto

u łatw ion ym  r w u m n
według n a j n o w s z e g o  »;• a t e m n  
f  a n e n s U o g o  * ■  udzie u r-o- 
h % ,/ra dłoł.aiy «w* spędziła w 
Pa •yzn. Cały kurs trwa miesiąc, co
dziennie pi 2 godziny Przyrządów 
żadnych nie tnei a prócz [ f  
gankowego i miary centymetrowej 
Każda uczennioa wykoóoza jedią 
smkuię kcmpletoi" i 4w* stajiln, jo- 
den zmniejszony,, drogi pow tkazsny
Cały kurs kos/tuj e !(■ zł

Bliższa wiadomożć w s lmi Lstr> 
cdi G izety Narodowej®, lnh ufica

Sykoiuska Nr. I4 .**W
I. piętro w podwórzu ris a Yi i bramy.

Zapi ty w*‘' się m o n t  codnlannle
,d wódz- '  — b popol.

Towanystwo wzajemnego irefl] u
\ ł  K B A E O W E B  p o d  z a i z ą d e m  

Towarzystwa krakowskiego wzajem, ubezpieczeń
wypłaca swym członkom, począwszy od dnia 2, stycznia 1885, 

od udziałów wpłaconych przed 1. października
5  p r o  e n t

jako zaliczkę na dywidendę za rok 1684, która w kasie To
warzystwa w Krakowie i filii we Lwov,ie za okazauiom ksią- 
jżeczki udziałowej podniesioną Lyć może.

Zarazem zawiadamia Dyrekcja, że przyjmuje wkładki na 
książeczki także od osób nie będących członkam- Towarzystwa, 
i oprocentowuje taKowt po 41|2°!0 od dLia złożenia gotowki — 

fSjzwraca zaś do złr. 1000 bez wypowiedzenia.
Dyrekcja zastrzega sobie termin wypowiedzenia nad złr. 

i 000 do złr. 5000 dni 8; nad 5000 do złr. 10000 dni 14.

K r a k ó w ,  29. grudnia 18S4 r.

Dyrekcja,

I
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[HENRYKA TREMA '
* w e Lw ow ie '
u/. Kopernika 1.3 f' >/■

'/, kilo czókolady:
k u c h e n n e j ........................... złr. — .60

t> • i i -*-»
15 a  o  m  i, . ot C tl 3 53 
«e S  a ^

i  i  a
53 a  b . . _

c  J  g . ś  '2 ,.Ss
^  ce ‘ £s c  3
•2 g  S  | ■§ 5  
S £ S Kpa o*  w
o * J3 a 'jtA 2J  _ .g -  s  r-h
*  O S * po a o & o

•  i a poszukuje dzierżawy ze- 
■ A  ł  A  chce podać wiadomość doIftilf BIURA w y w ia d o w -  

CZEGO J. P0L1ŃSKIE- 
GO ul. Karola Ludw.ka 1 5.

Także największy K A N T O R  
SI UŹ BO WY w GALICJI.

Czasopisma dla ludu

Juffinf i M t
wychodzące we L w o w i e  

raz na t y d z i e ń  naprzemian
są najf sńszemi z tego rodzaju pisemek w 

krają naszyn, wychodzących.
Na korzy ić ty ot. pisemek przemawia 

jnż ohoeby i ta okolioznoió, że z rokiem 
przyszłym rozpoczynają one s z e s o a o t y  
r e k  swegc istnienia.

SłoY— uzusnia. pochwały i zachęty, 
wypowicdzi-ne o „ N o w i n a c h  I O lia -  
^ ie *  przez osoby, — jmująse wysokie, tak 
duoLow^e jań i twieekio stano^isca j 
społeczeństwie na.zem, są stm  rękojmią 
że dalej tez, i ląc tą samą oo dotąd drugą, 
pisma te, przy dobrej woli na.zy c!j pre 
namei itoi -trzyi_am7  i rozwiniemy na 
pożyte* uaszych czytelników.

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Nowin i

W ilia  l e c z n i c z e
dla chor/cii i rekonwalescentów, 

a p t ł k i  

J u l .  N a b l i k a
wr Lwowie, ul. H alick a  1.5.
Wino iiin, |>a łsk le  ddlagu z że

lazem, , ohiną, z chiną i żelazem z 
pepsyną, z rumbarbatum,; Cena flaszki 

» litr. 1 złr. 50 ct.
W i n o  z Yglerukie ,T o k a y ® .  Cena 

flasz„i V> litr 2 zł,: litr. 4 nr.
Wino Łiszhańtkle Dry JSadei-

r t  Cena flaszki >/, UŁ. złr. 1.76, 
*/» litr. zł. 3.50G 

W i n o  hlszpaiskie „NAalaw«-r »
Cena flaszki •/, litr zł. 1.25, »/. lid 
zł. 2^0.

K o n i  i k  i R j i e p s s y  n a r y ,  Cena 
fl-jzld */| litr złr. 2.50 

Opróez tegp ntrzymuje na składzie wszel
kiego rodzaju wypróbowane środki spe
cyficzne, kra j o t ,  i -agrauiozne. jakoteż 
przyrządy i przybory chirurgiczne 1 opa
trunkowe.

Zamówienie z prowincji ~ałatwia się 
dwrotną pocztą. 2071 8—?

Chscy“ tyl*o złr. 3.50 rocznie.
Ci, którzy tę urenameratę złożą z, 

gó.->, otrzymają i t a l e n d r .r r  „C h a ty ®  
na ruk 1885 bezpłatnie. 4245 6— 6 

Wydawnictwo
„NG"WIN“  i „CHA TY“

piso Berrsrdyóski, liczba 7, we Lwowie.

aantó zdrowia . . . 
homeopatycznej . .
wanilowcj . . . . 
wanilo* ej
ksiąłecei . . . .  
Królewskiej . . . . 

■ !  C -cao w pros sku . . 
‘ ezekoitdy w proszzu

r d womadki, [■ ]  
- r __ihi i t.d- ®  

arze zł.1. 1.20. fjai 
i w  miesz. 75 o* Lwj

8U * a d . .  .

‘/2 k i l o  naj'ep8zyeh t u k  
d e s e r o w y c h , juko to: pomadki

 _0L ozekoladki, owoce, marctFaniki'
120 w ogromnym v /  orze
1 . .  V» k a r m e l k A  
1.20 W i e l k i  s k ł a d
1.50 e l e w a n e k i e b  k a r t o a l k ó w  % 'i^j 
2, c u k m i po ct. 85, 40 i wyżej (p y-r
140 Zamówienia wybiła się odwrotną 
1.—  pocztą za pobraniem. ™

Znakomite powodzenie i ogólne azn nie, jakie sobie zjodnafy 
wymienione towa.y, aą najlepszą rękojmią, że zakład ten, tYltc w najlep 
szym gatunku i po najniższych cenach towar swój sprzedaje.

- pa
wyi W  
lep ^

j uia H iff pfkrrc-nttowany eKstrakt 
słod ''  Flak „o r» 1.12, m_iej. ot. 70.

Dyplomy dostawcy nadwornego wielu udziclnycn panos Europy, po
chwalne opinie medycznych znakomitości, wjbOk:e szlachectwo, sprawo
zdania iccznioze oa w em zakładów leczniczych i od miliona prywatny h 
ze wszystkich częśoi świata i stanów, aanosjcają Jana Hoffa proparsiy 
słodowe i stwieidzają tegor, k :,isi lecznic ic

iłomoc na cierpienia piersiowe, katary 
opłucnej i o»hbienie organizmu przez
użycie wybornych Jana Hoffa preparatów 

słodowych.
Do pana Jafta H o ffa , wynalazcy i fabrykanta preparatów 

słodowych, c. « dostawcy nadwornego i t. d. we Wiedniu, I., 
Graben, Braunersti asse 8.

Lwów, 3. marca 1881.
Uważam za aiły  obowiązeK ../razić pana za blgoezynną gkntejt- 

ność pań»*ie-TO piwa zdrowia z ekstraktu ałnJ »«iro na me ciorpicnia 
israiow , moje najżyw.ze podz: ęko wanip. Ludwik KATERLA inżyn t .

“rze. dw°, lata cierpiałem na katar opłicnej i o:erpieni i w krtani 
tak daleoe, ło  nie mogłem -tygb-sić "iłowa. Pitrwgi Drofeaoro ■ ie we Wie- 
dnin wysłali mię w ubiegłym roku do Ghichenbergn i Nizzr. Po oowrooie 
z Nizzy ożywałem przez uiciiąo pańskie wyborne p*wo zdrów., i aa eze^ć 
pan« oś i -idi am. ; i maja » _,boi ‘  nstąpiła w skutek pańskiego Jana 
Hoff ■ pi™ 1 zdrożna z eketrakt i słodo Yeg„, obtojia m ,m apetyt i czuję 
się być zdrowym. Uprui/am pan* tedy o przysłanie 'ai dalszyoi 28 flaszek 
piwa zdrowia * nkstrąkŁ, słodowego, 2 kilo czekolady głcdowjj i 2 wo- 
.eozki słod' wyjh cukierków kr.iślę e.ę z uszanowaniem

Fraiiciez .A Mały, handel snkna we Wiednin, M_riabilfergtrasse, 63.
Rof<#yo6, 23. stycznia 1882 

Fańskie Jana Hoffa piwo zdrowu. z e.-ittakta głodu* go -kntk ile 
bar Izo w osłabienia mojej żory, npra'zam Hitem o przysłanie mi za po
braniem kolejowem 33 fioozbk Jan i H i pi a d o"Wia z ^K«tnktu słodo
wego i 3 kilo Jana Hoff* glodo ” ej czek lady adr >wia 7  uszanowaniem 

H 7] Trofii Bizezowiki, inspektor pudatkowy.
W . deń, 25. pażiz ernika 1383.

Upraizam o natychmiastowe przysłanie I-O fiiazek pańskiego wj-  
juiii nitego Jana H f ,ffi piwa zdrowia » 10(1 ‘W Ł -| JbiLŜ  ,T W ,
br. Ludwikowi Psar c. k.. iajuemn radcy i t. <Ł, c. k. ministrowi i ton ■ 
■ulowi w Rzymie.

Zame Dobrohost 20. marca 1834.
Upnszam o przysłanie 33 fi* szek pańLki “go wyśmienitego Jana H ta  

piwa zdrowia z eL"trakr» słodowego zi pobr..n em. Hr. Dohaisky.

U rzęd ew e ip r a w o z d a n ie  le cz n ic ie . (Wyciąg.)
Graz 25. listopad* 1H7&.

Gtlz e. k. szpital wojskowy w . 7. Pańssle Jana Hofifa piwo zdro ia 
z ekiti k u tłodowigo i słodoua czekolada zdrowia ią dla chorych na 
febrę, delirium i bezsenność, w skntea ubytku kiwi na mózgu stotnie 
błog jczynnem działan: ■. Dr. ROBITSF.Kj -s lekarz sztabowy.

S k ł a d y  w G a l i c j i .
L w ó w :  Z. Encker t J. Bois«r Piotr M Kolmch. H. BlumenreH

BANDAŻE ELEKT}iO-MED̂ CZNE *
Wynzileżioue przt z braci mARIE, lekarzy, zamieszkałych w łł"  

-K Paryżu aa ulicy do 1‘Arbrasec, 4.4, zabrewetowane na lat 16, leczą W  
^  wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Baudaźe rupturyczne, znanu ^  

ao obecnej chwili, miiły za cel podtrzymywanie mptur, doktorzy 
jJ  zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem ^  

leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW- ELEKTRO- ( f  
MEDYCZNYCH, które Ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- #r 
śnien;a i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu cznsu. 
Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć n* którą stronę), p o d w ó j -  U  
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle. ia

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. MiLolascha.

Łjjiri 10—  8

f  * r  §  u ;  w v .
JHufhrirtt ^ a m ^ n -3 B lfu n B .  

jtonanflefcenb auf allen Q ) c b i c t c «  
bet gffobe unb ^anbarbcit

$Prei« DifTłelia^rli^ S a^atl 60 ?Pf.
(in Ceftecreic^ naĄ Courfi).

Śa&rIHb etf4el«cn:
84 JR  u m m e r n  m i t  

SOToben u n b  ^ a n b *  
o t  be t.t e n , gnthaltenb 
2000 Slbbtlbuiigen.

8< S u p p le m e n le  w i t  
c ir c a  4 0 0  © Ą n i t t *  
m u f t e r n  u n b  89e£  
fc^retbungT  S clfefl  
5te ungefibtefte ^aiifa 
lann b ana* ein gut* 
fi^ nbe8ftU ibunq8fci«  
juf^neiben u.anfertig. 

18 f e t n  c o X o t  i 1 1 e 
S H o b e n b i lb e t .  

t t n t e r ^  a l t u n f l  8 ■ M m n m u n  mit 
9lo»eUen, (łrjablungcn unb 3IIujtrattonen. 

gerner bom L J a n u a t 1885 a l  
84 U n t e t f r a l t u n g S .j B c i & l a t t e t  ąu b e »  

SDYobcn jftum m ctnT  
Clle ffliiĄ^anblungen unb ?PofianftaIten neb* 
men jeberaeit Cbonnement# entgegen; crflere 
liefem  ałrobfi.ycummfm arałiS, ebenfo bit
«erlag8banbIung©etlin'Vv.aSilielmftx.4fl/4^.

l k T l C «
Lwas I ",p»u*St>'v 

w słabościach męzfeich j:'ko najsku- 
: ■ czniejszy środek poleca (ipte&a nod 

Z łotym  Lwemi: wo Lv/ow ie,
w ixśii.febfca U r z y ż s in o w J r te g o
S,,3»« *.fess wpętr*.* Mwseihi *0 ca., 

K a p  sil.v. 5 
wraz z dokładnym przepisem nżycia

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotna poc-Aą

n o

4  |20|o listy zastawne
b a n k u  k r a j o w e g o

ubezpieczone w myśl statutu 
p i e r w  s z e f  p o ł o w i e  wnrfoiei hipoiehi
mające ustawą przyznane bezpieczeństwo pupilarne

a nadto j e d y n e ,  które posiadają g w a r a n c ję  h ra jo w ip  
królestwa Galicji i Ludomer,. wraz z W, ks Krakowskiom, są 

dziś najkorzystniejszym walorem lokacyjnym.
I izy obecnyn1 Kursie przynoszą złr. 4 90 rocznego dochodu 

od 100 i premię złr- 8-50 przy wylosowaniu. 2099 l -10
Listy ta są  j e d yn e w kraju, które istnieją także w sztu 

kacb p o  a lr . 5 0 ,  co ważnem jest dla d r o b n y c h  kapitalistów.
Listy te są clu nabycia we wszystkich kantoracł krajowych, 

zastępstwach panku krajewego i na giełdzie wiedeńskiej.

--------------- ------------------------

PU 5K R  7UAPSIA
PP. I tPERDRIEi -r.rBOULLElU

K T Ó R Z Y  S A  JE G O  W Y N A L A Z C A M I

Yypióbowany i upoważniony do 
wpro-w idz ,nia na ter; torynm Cesar
stwa przez Departam mt MedyozDY w 
Potersburgu.

fiaster sen tęczy Kawy, n n v  
zapalenie uyc/iawei., ptue I oprucnej 
bole reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
cieczowego, etc., etc.

Jest to zu»Komity środek z powodu 
pom yślnych skutkOw, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia prz; padków pr„ypi- 
aj wanycb awyczaj ..ie z caŁj słnszUuk- 
oią lekarstwom mającym miedzy sobą 
podooienstwe, wy naga< nale ,y na 
każdyir plastrze aby się znajdi/waty 
podpisy

ć f

Fierwsza
Polska Spółka Handlowa

yt R a m b a r ą n ,
YarentinŁaramp 83, rozsyła franco w wo- 

reczLtłob po łS K lio  b r u t t *
k a w a *  Mokkę arabską 6 kilo rt. 7.40
r^“ ’ * Jawęzłot. Menać „ ,  e.sO

„ Ceylon perłową „ ,  5.<j0
„ ,  plantacyj. „ f.so
„ Juja „ „ 5 .0
» ha >toi „ „ 4. JO
„ Mokkę afrykańską . „ 8 .9 6

H e r b a t ę  w pakietach 1 Kilo po 3, 4, 
5 złr. i wyżej. Cło od 5 kiio kawy wy
nos:! 5ł ż ł , od kilo herbaty 1 z ł , —  które 
odbiorca na miejscu opła a. F rób ki nr 
żądanie w y łamy za przysłaniem 10 ct. 

markaob pcoztowyoh. 2j98 1 t

Kto czego potrzebuje z Wiednia!
F a b r y k *  J .  F . K O S T  we

W iE D L ir  , T I ,  Nelkengassei, 4 ,  wysyła 
najwyborniejsze wachlarze damskie od 
o O  e t . zacząwszy, kanadyjskie jupK , ko
szule, spodenki z n-jozystszej weiuy da
lej ohuatki wermane, M^arpetki, pończo
chy, kamasze w aazdytn Aatunzn. Stąnitn 
damskie wediug miary o.f i z ł, deszezo- 
ohrony, toszuie męzkie i damskie najlep
sze od 1 złr. i ryżej Modne rrai arki, 
kołnieizyk^ męskie i damskie najn. fasonu.

Montowanie i rep era -  e wachlarzów 
każdego rodzaju, ryihło i tanio. Cdprzp 
dającym ajentom prowizję. 15Sf 10— 14

Wo L v?ie w apc. pp 
R ok r,i Bcue.-a

Mik las ba,

L. 11388.

Ogłoszenie.
Gnunfi miasta Stanisławowa 

oddaje w drodze ofert p semnych 
na podstawie cen jednostkowjujh 
w przedsiębiorstwo budowę k 
bzar dla jednej dywizji c. k 
artylerji ciężkiej, której koszta 
wynoszą v  przybliżeniu ogólna 
kwotę 220.000 złr. w. a.

W dniacif od 5. do 14 sty
cznia 1885 w godzinach urzę
dowych przyjmowane będą oferty 
w magistracie, w których to 
dniach ubiegający się o przed
siębiorstwo mogą zoadać plany 
szczegółowe i otrzymać wypisy 
jednostkowych robót, jakoteż 
warunki licytacji od godz. 10- 
do 1. rano w biurze Wydziału 
technicznego magistratu.

Można wnosić oferty na całą 
budowę, lub na poszczególne 
działy robót.

Wadjum tak na całą budowę 
jak i na poszczególne dz.ary 
robót, podane jest w warunkach 
licytacyjnych.

Z MAGISTRATU 
w Stanisławowie 24. g-ud. )684. 
4*18 —3 Kamińsk*1*

tany J Dcrsr apt. Buczące Kerzel et J'łeY^ik1, Czórtkóu) L N jis apt. 
Dol-wc Trannfelćer »p>. Drohobycz jh Aichmflller, apt 6  tr lw  £ Birn, 

•Safk A. ' ippus. L tyiHui iw Jćz. Goldbe g M tsiatyń C Piekui (ki apt. 
Jarosław J. LL)iEi I *pt s Ellenberg, Jcnilr- K. piśnie iki,
Jan ja  ugf, fraków  j -  Tra.a®»ł»**i W  Redyk spt. Aałomfjja: Jan Siao- 
row yi, A . Stenzl apl- AO*”ów 8 t  fc p, apt. K ryttyn oftl F OaiuozowsiI 
apt M^iweterwwSica L. ^arsid apc. Noicg frąęt W. FŁiiiak, Jakubawski apt. 
F. Gro-ab ira. FodgSrte J- Skakslfti apt. ^•dhajc* KarzykicriCŁ apt. Pod 
•e Ircsdsfca G. Murawetz. Przemyśl M Arng t  MoszewsKi, Ł. Na' 1 k apt 
Bzesz*ie KarpknAci apt., Sohaittsr et (Wp., fi. tf^ en g et «a r, 8. Blumań- 
be*g. Sambor J. Aleks ewiez, K. Mare«ch apt., Sanu* j .  Rj-n< -ariki, S)kal 
J. Wy*u«, jń« i apt "ta*.W  m u# J- Maoara, A. Amiro»i#j apt., Tarnopol 
J. óamińgiewicz, apt, a  ŁAhane apf. Tarnów W . Mfliiner ct Co., Znie- 
MCAyki St Sr/crunowioz apt Złoez i to J ó ł Gold. — GsOn.i Leon Beł- 
uowtez «r ik Z . Go licho wzki, Krzyiznowski apt., Ign. Sehnirch, a . B > ) / ,  
Jasło T. W. Braglewjjz ] _koteż we wszystkich z uetn.ejszyc aptekaoh 
w krają. ________________________

*10 wyeokioh oĆHZCzególnieó

Harlandersba przędza
do robót pończochowych i nici na szpulkach.

Na wiedeńjkiej i paryskiej 
wystawie odznaczone Ułtl WJ I ' 
s z e m l  n a g f b d a m i .1

| i Powszechnie ulubione z po
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 

Zna-, fabryczny dl- hurtOWDJch i detaiiicznvch austr. Z l«j fa\j<*»"*»- li-

t  a n n i p m  i
w  
w  
*  
*  
w

I i  Frzed w.ij.aciBuu tym podobnemi prepaiatami mają pierwszehatwo, « W  
« ;  wiem nie zawierają one w »obie żadnych ftkoćliwyci i substancyj, używane ^  

z najlei szym i*ntkiem w chorobach spoun, ;h organów ciała, przeciw zim- 
^  nioy, chorobom organów piersiowychj chorobom naskornym, chorobom ocz- <ua 
T l  nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, ul o robom kobiecyp 
A# sprawiają la u <  rozwolnienie! przeczyszczając Krew) laden środek leozni- ^  
* !  czy me jodt tós korzystnym a przytem zupeiJue nieszkodliwym, ażeby zjl

Z A T  W A B D ^ N I E  u
usunąć, l  > niezawodne żroało prawie wszyjnich chorób. Z powoau że się n

• i  biorą 11 formie ocukrzunej, azieci chętnie ua»ywają. i  iguł/i te zostały od- ń  
n  szczególmone pocnwalnem świaaectwam radcy lw om  pcofpsora Pitna u l
K   .............. ................

5 
5

j l  Pudełko zawierające 16 pigui >k koAttuje 16 c t , rulonik za wic.
”  rający & pudelek a a ^ m  12( pigułek , kusatuje 1 złr. 1584 7 -1 ,41

Prui 1 r».~a kałde r?d*łko na k‘ó' ■» —« *>̂ i- *Tr r a D O l A D g O '  dUj e gję  8 « a aA potk eko k e iłi -  |«r- 
goa  Leo^olił* b nń itron ie  odw rotm oj MArkm ockroasB  ■ »  
>«at fB liyfikktfcH , #raod k a p n o n  k t ó r y c i  « ie  oatreegiu

Należy aie pilnować, e&y nio kapuj o się *ły» niegkn- ■* 
tkajuey lab n*w*t eskodliwy preparat. Naloiy i^d»ć JA 
wyraŚBio aNea«t«1|ifi Eii»»bolk-PiUeu* te botrion ta oo- ■ * 
wlnięcin opatrxo&t *f uboesmy* podpigen.

G łó w n y  s k K J  z r  W i i  d n iu  ! „Aputheke zum heil. Leopold ^  
K l Ph. Neustein, róg PlankeDgasse i Spie£elB<‘, »e- ■*
4 ^  Skład, we Lwowie u Z. Ruckefa apt., i J. Beisera apt. #t

€ h o r « b y  n e r w ó w .
C o  t o  s ą  n u i w i  7

Nj: wy są właśoi.jemi p aśr dnikami każdogo n. »„  la, 
one udbierają wszelkie ? iwżeuia ze wi ętrz-a > '.dzielają 
je nam, Jnk lóżnorcdne są przyczyny, tak r^m ait j są 
objaT y chorób nerwuwych. W  riotR-zym rtęazfb scj»- 
gan.u "ię nerwów następuje ogólne cpn-óniw’*'3.®*4*  i n- 
p^dek sił, impotencja i pomazi nia nuoue.. nik»uść pa
mięci, bladość twaizy, zapadła * z l  ibie»kl‘,B1 Pb wód
kami oczy, brał KnmjLO, bezsenność, ^ifirena, boi aci 
r Kizyżach i paciar*®, kurcze histeryern®! zatwardzenie, 

lęk bez przyczyny, unikanie wnsoł go towarzystwa, oierpimiia kobiece, osła
bieni i, i mii bolr reumatYrznd i arzeniu rąc 1 nog i t. d.

Fj y H',yn, icu pu wy zuj prz) toczonych chorób nerwowych 1119 usuw.1 żar er 
inny znany dotąo »  medycynie środek tak niezawodnie i z ta .ą dokładneśei^ jak 
d r  “A r u n a  p r o s z e k  p e r u w i a ń s k i  iw jno . z ziół perowiańskicbj. 

Za nieszkodliwość ręcz; się.
Ccr.a jadneg. oc : łka wraz z dokłaaaym p.-zepisem ztr. f-8 ’■

S k łid y  m ija  pp, ap teka rze : w e  L w o w ie : Z .  R u ck er, P io tr  M ikolado*? w  K ra k o - 
v\ie: W . R ed yk , w  T arn opolu  apt. F- J a m rog iew icz  ; w  C zerB iow eaeh : Fr« fio lie h o w ik * . 
je n . nj*nt w  W ie łr iu ; Al Gischner*. dypl. apt. II. K aiaor J oa o fft . 1%.

r  Tokarnie do wyrównania-
„=,^nr i  M
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K a ż c i e  c n c b n i e n i e  z  u s t O

O . n . i  o. k. upraru „EtTOALYFTUSCflA k-kENCJi DO '  ET- Q 
dr. m< d. 4U. Hi. F A B J E B A  we Wiedniu,

O  natychmiast i trw»*=, bezwzgl-dnie czi »kowe poohc ii z samych nsC, ^  
łub z żołądka, płuc lub nosa, alD jwiem jest ona jedyn'0 istnie ,a -wn sroa • m  
kiem antiBBpty«znym, który z powoda swej 'szkodliwości uży*a°y  D! '■ ; 

wr niet; IKo du mkania nst, lecz może być poł kan; m i wdychaOJ111. *6bJ ^
5  cuchnięcie usunąć ze źródła.

Euceiyptnsowa e sencja do ust jest do nabycia we ws*yatK1ch apw* 
Kach i znaczniejszych pe.famerjach austro-węg monarohii P° 0Bnie l

Q  bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flakonów wysyła fra"C<^^ja8®y
skład wysyłkowj

w e  W i e d n i a ,  I-, B n n e r n js * ^ * *  »■

O O O O O O O O ł O O O O O O O O i

odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni aGazety Narodowej*.


